
fltf. 10 '■ Kraków, Sobota 24 Stycznia 1914.
PREłftJMERATA wynosi 
W Krakowie miesięczna- 
2 kor., kwartalnie fi k o i. 
aa odnoszenie do domu 
dopłaca się 40 hal. ffiies. 
Na p row incji rei es. 2 K. 
70 hai. kwartalnie 8 kor. 
W paOstWieniemicckien: 
kwartalnie 10 kor., W in 
nych państwach kwart, 
u  kor. Żmi.inn adiestt 

40 halerzy. S Ł O S I M I M i

Listy pieniężne, orzeka- 
*y na prenum eratę i in
seraty nadsyłać należy 
franco do Administracji 
.Głosu Narodu*. -P ren u 
meratę oprócz upoważ
nionych agencji przyj
muje każdy urząd p oczi 
w onręblc mor.archii i w 
państw. niemiec. Rckla-
macyo nieopiecząt memacy* ni 
podlegaj* opłacie pooz t

V *  " * • «  pajasya. I  mi, 
U ..* RaSakayh al!oi św. 
M- x T m tiu  L M. a x Wyahódzi ootizianiiia s godziaia 6 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Kaata nokawa P. t. o
t I N )  — I t r u  l t l ł |n f
Irekaw „Km  Raradc**. Ta

Im a  tir. IN.
OGŁOSZENIA (maeraty) przyjmuje Adminislrucya „Głosu Narodu*. ul. św. Tomasza 1. 85. — Od miejsca Za wiersz drobnem  pismem■n Iw i * piAjjuiutc nutuimimTiuyn „uiuou naiuuu . un ow. lumaaM i, oo. — uu luicihui asa wici a-G uioi f _____  ̂      ^
.« ***“?  raa 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h a l  za pierwszy raz, każay następny 15 hal. Nadesłano po Sb hal. za *kftźdy ra x  — Nekrologi

80 bal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyńkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor, od 100 ogzemlarzy dla zamiejscowych.

za pierwszy raz 'JO halerzy

100 egzemplarzy dla miejscowych prenum eratorów.
kor. on

B. Sifiryeikkt, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i spnedałe pierwsMnfduyeh u, 
bryk fortepiau/, piwnic z, fcanaonf* i phnnoh 
*a gotówce lub n« .spłaty nawał dwudaturtu 

tpi« iąeaaw bas aalinakl

OD W YDAW NICTW A.
Słtajh drukarski trwa jeszcze ciągle l wskutek 

tego „Głos Narodu" wychodzi zawsze w rozmia
rach bardzo uszczuplonych. Tylko pierwsza ko- 
to/łina, odcinek powieSciowy i in&eraty pocho
dzą od Redakcyi „Głosu Narodu", reska dzień- 
ttura jest wydawnictwem czterech krakowskich  
dzienników, na co zwracamy uwagę naszych 
Szanownych Prenumeratorów.

Stan ten potrwa niedługo, g dyi nawet gdyby 
strajk przeciągnął się dłużej, będziemy mieli nie
bawem możność wydawania „Głosu Narodu" 
w dawnych rozmiarach. Prosimy zatem o ry 
chłe nadsyłanie prenumeraty, gdyż tylko przy  
energicznem poparciu naszych Czytelników i 
Przyjaciół będziemy mogli terror socyalistyczng 
orzełamać.

Dorywczość w naszem życiu 
publicznem.

i ( k j  Życie krótkie. lecz czy u ludzki mu być 
Iługim, ażeby trw ał w pokolenia i coraz nowe 
arydawał owoce. Przygotowanie czynu wielkie- 
(o, czynu historycznego wymaga z reguły cza
su więcej, niż jedno pokolenie ludzkie. Nagle 
‘ozświecane światła niedługo przyświecają po
chodowi idei, a często okazują się tylko błęd

em! ognikami. Ognisko trwałe z małych roz- 
Lrza się początków, lecz Zniczem będzie, jeżeli 

dsycane regularnie, systematycznie, konse
kwentnie.
Normalnie funkcyonującemu życiu publiczne
go przyświecają zawsze cele dalsze, o których 
li- się dobrze, że dadzą się osiągnąć tylko 
opniowo, szczebel po szczeblu, cząstka po 
ąstce, v  pewnem z góry przewidywanem na- 
ępstwie. W okresach wielkości polityczne] 
rzez cztery i pięć pokoleń dążą narody do 
dnego i tego samego celu. Każde pokolenie 

auicza ambicyę swą do możliwości, do wcie- 
ia części idei, części odpowiedniej czasowi i 
olicznośdom. Syn zaczyna, gdzie ojciec skoń- 

iył, wnuk snuje dalej wątek odziedziczony — 
e napraw dę d a l e j ,  bo i ojciec i dziad coś 
r o b i l i ,  do czego wnuk nie potrzebuje już 
awracać. Wciąż naprzód, aż się wyczerpie zada
ne i cel v całości osiągnięty. Nie wyczerpują 
ię przy tem siły i stać społeczeństwo na wy
rażenie nowych zadań, coraz wyższego rzędu. 
To jest ciągłość życia publicznego.
Naprzeciw ternu stoi chorobliwa dorywczość 
ołeczeństw niedojrzałych. Najdalsze, najwięk- 
e cele traktuje się na jednym  planie, z przy- 
'dnemi spraw am i bież ącej chwili i wszyslLo

postanawia zrobić wszystko i przegrawszy -  nie 
zrobiło nic. Po ekorytacyi apatya, strata ca
łych dziesiątków lat — potem trzeba zaczynać 
na nowo. Wnuk robi to samo, co ojciec i dziad, 
bo przodkowie, chociaż robili ofiarnie, jednak 
nic nie zrobili, nic z r o b i o n e g o  w spadku po 
sobie nie pozostawili. Ciągle na nowo same 
początki!! A początki idą każdemu następne
mu pokoleniu coraz trudniej, bo i społeczeń
stwo coraz starsze, i sprawa, bez końca wszczy
nana na nowo, a nigdy nie posuwana naprzód, 
z a s t a r z a ł ą  się staje.

Ład i porządek dają życiu publicznemu 
ciągłość; dyletanckie porywy, chociażby ? naj
lepszej płynące woli, (to Inna sprawa), wyra
dzają się w chorobliwą dorywczość, n i  c z d a t- 
n ą  d o  c z y n u ,  płodną tylko w . . .  przypadłości.

Dorywczość, niestety, stanowi cechę zna
mienną dziejów polskich XIX wieku. Początek 
XX. nic wróży dobrze pod tym względem Nie- 
tylko w  żadnej gałęzi życia publicznego nic nie 
zmienia się pod tym względem na lepsze. lecz 
/ło  dory wczości poczyna ogarniać niektóre dzie
dziny tego życia, w których poczynała się już 
wyrabiać ciągłość i trądycya.

Bolesnego Drzykładu dostarcza Koło polskie 
w Wiedniu. Zdawało się, że tam ustaliła się już 
szkoła nowej metody upraw iania polityki polskiej, 
metody zrobienia wszystkiego, co się zrobić (tj. u- 
s k u t e c z n i ć t ! )  da, ażeby to służyło następcom

‘nośnych fabryk na te in ie  gad- :skina. Piętnują 
, rząd. który pod wpływem ministerstwa dla Ga- 
| licvl wyjednał tajne rozporządzenia, dające gall-
I cyjskim dostawcom kolejowym, przem ysłow- 
icom i rękodzielnikom pierwszeństwo w dosta- 
jwach państwowych d h  Gałieyi, z uwzględnie
niem 5 prc. nadwyżki od cen podanych prze/ 

J innych pozagalicyjskłch oferentów. .Agltacya pol- 
; ska w kierunku usamodzielnienia ekonomiczne
go" obejmuje i młodzież szkolną, którą porywa 

: ao walk! .z  pruską i niemiecką tandetą zale
wającą kraj" a w hnsłach tych, jak twierdzą 

; koła przemysłowe wiedeńskie, wzrasta młode 
pokolenie polskie. „Koła te oczekują, ażeby rząd 

ja
środki i

jzc szkół galicyjskich
Wspomina artykui dalej, że w Galicji istnie

ją liczne towarzystwa, które w programach 
swych objęły wypieranie zagranicznych produ
któw, do których zaliczali także produkt austry- 
aokiego pochodzenie Podnosi, że. przem jsł

LiaUicuiC pwlhlkitii. ir i.iw£iuii.uj(|t nat/uj
w szczególności minisieryum oświaty podjęło 

■odki celem usunięcia t e j . szkodliwej"(n agitacyi

austryacki chce się z stosować; d o w y m a  ań twJ 
go kraju, zaopatruje sweje towary w etykiety

za punkt oparcia do bezpośredniego ciągu dal
szego i potem znowu jeszcze do dalszego ciągu,

cc się jeti. ako osięgnąt_— wyciągnięciem rąk
'kolenie ryzykuje,sdnego pokolenia. Każde po 

awiając nieraz wszystko na jedną kartę, każcie

ni uo ostatecznego pożądanego skutku. Czujemy 
to wszyscy, Że w ostatnich latach Koło aie po
zbyło się żadnej ze swych dawnych w »d (nie 
które wzrosły właśnie w sposób jasurawyl), 
ale za to zatraciło to, co stanowiło jew > zal 'te. 
i  siłę: ciągłość.

Poważną tradycyę zastępuje się od kilku L t 
doryweżemi eksperymentami, dla osiągnięcia 
celów nie na długą by najmu i ej metę. skoro 
związanych z osobami i grupami, a ni- z p rą
dam i politycznymi. Odwraca sięsLosuncit celów 
a środków, mlęsza jedno z drugiem i dory w 
czo w sztuczny sposób (np. za pomocą prze
kupstwa) chce się osięgnąć rezultaty ... bez tri; 
du pracy regularnej, systematycznej, konsekw en
tne] około spraw i ludzi.

W raz z wprowadzeniem dorywczości znikają 
z Koła ład, karność, porządek, — a bezpośred
nio zatem może a raczej musi nastąpić u t r a t a  
p o w a g i  i w p ł y w ó w .

Jeszcze Bie zapóżno, żeby nawrócić z fycb 
bezdroży politycznych!

i aepisy polskie leoz » 1o nie pomaga, owszem 
w tysiącach odezw wypowiada się im uojkot. 
Artvkuł kończy się słowami „do czego dopro
wadzi takie ograniczenie przemysłowe i czy fa
bryki oparte tylko na ograniczonym zbych 
krajowym, będą miały możność rozwoju, czj 
wreszcie szowiniści narodowi będą w możności 
wytworzyć potrzebny dla nich zbyt w szczup
łych g/.:.;m..Ji swego Lraju?“ 

łiądzimv, dotyćhejjjns nie daliśmy i«s ,cze 
powodów do narzek m . tahr kantOi.i uienJeę-
liim. Gdyby tok było. jaV są tri ich organ, nie

Mil sa bbIsIb tm k m
„Neue Freie Presse* poświęca sprawie pierw 

szych odbłysków naszej samoobrony ekonomicz
nej artykuł, który nie powinien ujść uwagi na
szego społeczeństwa. W gronie przyjaciół wie
deńskiego organu giełdowego, zapanował nie 
pokój przez doniesienia, pochodzące rzekomo r. 
kół przemysłowych o burczącym się w Galicji 
zbycie, dla produktów  pochodzenia niemiec
kiego. Koła te żądają zbierania dat statystycy, 
nych w kierunku obrotu handlowego z Gali- 
cyą, któryby mógł dać cyfrową podstawę *lo 

• .„„ło choćby przez tworzenie od-

i dęlibyśmy lak wielklago br u obocin w kcaiu 
I nędzy, która wyparki \V< podają '' linów -*  
zestawienia towarzystw okrjtr vych, i i <oj "7. / 
dwa porty Hamburg i iBierot <32.2fi' .obotni- 
Uów i robotnic, do Ameryki i blisko i Uą cyfrę 

Ina roboty sezonowe do Pras!!  S ąd r ny, że le 
!cyfry wystarczają, by społeczeństwo n >rze pod- 
jięhi faktyczsiie akcyę, "a którą her. podstaw na 
■ ra de, narzeka redakc>« wiedeńskiego d/ienuiba, 
i i sprezentująccgo rz ^ o .u ft zagrożon interesu 
i enlicyiskich dostawców. Niech spełnią Gę zuteni 
ich obawy, niech młoda laioroś! naroca. rośnie 
i rozwija się  pod wpływem ożywe zh pro- 
jriieri. które czasem nasze bierne spolc /eństwo 

j/jadaćjy  obcych produkcyj za,nianią w pracow- 
iników myślących, o sobie i własnych oofrze- 
lbach.
t Niskie denuncyacye polakożorc/c^5 organu, 
nawołującego władze centralne do obrony paso
żytniczej swej akcyi, stać się witmy podnietą do 
ożywienia zatnartego w nas nurwn życia gospo
darczego "•

Oswięctui- Na oiłidz.ei;.' ----------
XX, Suiezyaiińw o jp u s’. ś r  Frardszka  ------ *>•- *-------
2<p*omadien;a Salesyańskie^e. Na te uroczystość pnybę 

J rtźie Najpricw. Ks, Biskup Anatol Nówek * Krakowa. 
Ks. Biskup przybędsie do Zakładu w sobotę popołudniu; 

1 wieczorem o 5. udaiall wycnowaukom Zakładu yakramen- 
u Bierzmo wania. W sam ą uroczystość ouprawi o godz. tC

zaradzenia „złemu1

LU Łiuo łrttomi » ' i v ” 1'* — - - u  
:,mnQ pontyflkilną Kazanie wygłosi Ks. Wądolny, prot*- 
sop sein. 71HUC7.. w  Kętach. Popołudniu o goda. 4.30 w 
obecności Na] prze w. Ks. biskupa odbędzie się ku czc. 
V ieleb. Sługi bożego Ks. bosko uroczysty wieczorek x 
odczytem o dzietacb s  al czy aAskich.

Winlkift dolagliwołcl
o r g a n ó w  o d d w h o w y c f i t C H O K C  B Y  9 L U C  ^

k u zu l, katar Influenzą i astmą sirołin “koche r»
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Po nsliwalssala p lm y.

(Telefonem.)

Wiedeń, 23. stycznia.
Wczoraj odbyła sio nadzwyczajna rada mini

strów, k^óra zajmowała się rokowaniami czesko-nie- 
mieckiemi, mającemi się rozpocząć, jakoteż ratyfi- 
kacyą planu finansowego, którego ostatnia część 
została wczoraj także przez izbę panów uchwalona. 
Przedłożenia finansowe zostały wczoraj wieczorem 
odesłane do kancelaryi gabinetowej, gdzie bedą san- 
kcyonowane i równocześnie z pragmatyką służbo
wą ogłoszone w sobotę, a najpóźniej w niedzielę.

Rokowania czesko-niemieckie rozpoczynają się 
dziś o 4-cj popołudniu. O wpół do 12-ej prezydent 
ministrów przyjmie przedstawicieli wszystkich 
stronnictw czeskich, albowiem takżo radykali cze
scy uchwalili w ostatniej chwili w rokowaniach brać 
udział, po południu zaś prezydent ministrów przyj
mie przedstawicieli stronnictw niemieckich Sejmu 
czeskiego. Prezydent ministrów wręczy przedsta
wicielom obu stronictw elaboraty rządowe, odnoszą
ce sie do reformy krajowej ordynacyi wjborczej i 
aregulo waniu stosunKów językowych przy władzach 
państwowych i autonomicznych. Obrady będą na 
razie ściśle poufne.

Jak  wiadomo, przy rokowaniach ugodowych, 
które jeszcze w roku ubiegłym się rozbiły, przyszło 
do porozumienia między Czechami a Niemcami w 
oprawie narodowych kuryi wyborczych, podziału 
Wydziału 'aajowego, podziału budżetu krajowego i 
ustanowienia klucza narodowościowego dla urzęd
ników krajowych. Natomiast W sprawie uregulo
wania stos‘ tików językowych do porozumienia nie 
przyszło i t  tego powodu cala akcya ugodowa ut
knęła.

Czy rozpoczynające snę dziś rokowania będą 
miały szczęśliwy przebieg, trudno przewidzieć, o- 
gółem jednakże panuje eo ao tego wielki scepty
cyzm, ponieważ radykalne stronnictwa obu uarudo- 
<wjśi i bardzo skrajne i  nieprzejednane zajmują sta
nowisko.

Wobec tych niepewnych' widoków rokowań 
fczesko-niemieckich tanie nie wiadomo, czy przyj
dzie do porozumienia w sprawie prowizoryum bud
żetowego. „Reichspost“, organ partyi chrzęści,iań- 
sko-socyalnej. która dąsa się jeszcze r powodu klę
ski, poniesionej w sprawie podatku osobisto-docho- 
dowego. donosi o staranr :h vr kimrhku utworze
nia nowej koalicyi parlan emarnej, złożonej z Niem
ców wolnomyślnych, Czechów i Polaków. Asumpt 
do tegu twierdzenia daje dziennikom „Reichspost“ 
wczorajsza konfereneya,. Która się odbyła w spra
wie umożliwienia prowizoryum budżetowego. Nara
da odbyła się pod przewodnictwem prezesa Związku 
uieimecKo-narodowego ,dr. Grossa.

Poseł śteinwender oświadczył się za prowizo
ryum sześcio—miesięcznem. albowiem trzy—miesię
czne nie miałoby sensu wobec tego, że już ,eden mie
siąc upłynął, a połowa miesiąca upłynie jeszcze 
przed uchwaleniem go, 4 miesiące z.iś prowizoryum 
również, zdaniem Steinweifdera, byłoby niewłaściwie 
ze względu na święta wielkanocne, przypadające na 
kwiecień.

Wobec tego, Jak donosi „Reichspost", Staniek 
oświadczył, że miarodajnym jest ta ostatecznie nie 
termin prowizoryum budżetowego, lecz kwestya za
sadnicza, czy stronnictwa niemieckie chcą pracować 
wspólnie ze Słowianami. Jeżeli tak, to dałoby się u- 
tworzyć wspólny program prac. Nie należy się łu
dzić nadzieją, mówił Staniek według tego sprawo
zdania, żd ugoda w Czechach da się przeprowadzić 
przez parlamentaryzacyę gabinetu.

Posłowie radykalno czescy Choć, Sviha i Stran- 
sky popierali to żądanie Stańka, podnosząc, że do
tychczasowa większość jest zbyt chwiejną I niepe
wną, tak, że parlament na niej opierać się nie mo
że. Dalej podnosili, że bez spokojnej sesyi sejmo
wej niema mowy o spokojnych pracach parlamen
tu, więc stronnictwa powijmy się zgodzić na wspól
ny program pracy.

Podczas tych wywodów zastępca partyi chrze
ścijańsko socyalnej poseł Fink, opuścił salę, obrady 
jednakże odbywały się jeszcze dalej. Poseł Stoelzel 
nawet przedłożył już gotowy program prac, który 
zawiera przedłożenia wojskowe, ubezpieczenie so- 
cyalne, koleje lokalne, kanały, wreszcie przygoto
wania Jo nowej ugody cłowo - handlowej z Węgra
mi i do odnowienia traktatów handlowych. Także 
wiceprezydent Izby dr. G e r m a n  zgodził się na to, 
chociaż z zastrzeżeniem, ża akcya ta nie zwraca się 
przeciw rtądowi. W końcu postanowiono obrady od
roczyć a i do wtorku, i dać stronnictwom poszcze
gólnym czas do obrad nad sytuacyą.

— .

S& ezpSaczsala  a r s  {da;b 5 ar fcr^ara->y8li.
Wiedeń. Izba poselska obradowała wczoraj nad 

nowelą o ubezpieczeniu urzędników prywatnych.
Referent Di. Licht oświadczył, że wszystkie 

wnioski mniejszości zostały cofnięte, i prosi o pn&y- 
jęcie noweli, która zawiera znaczną reformę usta
wy, bez nowego obciążenia pracodawców i ubezpie
czonych, a stwarza tylko nową podstawę oprocen
towania, zamiast dotychczasowych 3% % na 4 % 
i zniża 10-letni czas czekania na 5 lat.

Minister spraw wewn. bar. Hcinold polecił Izbie 
przyjęcie noweli, poczem zabrał głos. pos. Winter.

Przemawiali posłowie: Winter, Gostincar, Schae- 
fer i Friedmann, poezem poseł R o g e r  oświadczył, 
że, przy stworzeniu specyałnego ubezpieczenia dla 
urzędników prywatnych, chodziło głównie o uniknię
cie złączenia we wspólnem ubezpieczeniu tej kate- 
goryi pracowników z robotnikami, gdyż obawiano 
się zuyskwaliiikowania tej kategoryi. Trudności 
czynione ubezpieczeniu socyalnemu, zwłaszcza ze 
strony Koła polskiego, przypisać głównie należy fl
uorowi wielkiej własności. Mówca apeluję do stron
nictw Koła polskiego, zwłaszcza do przedstawicieli 
włościaństwa, aby postarali się o usunięcie tyol. 
trudności i wystąpili za możliwie szybkicm zała
twieniem ubezpieczenia socyalnego.

Po przemówieniu posła Rawnicaru, ha wniosek 
posła Denka, dyskusye zamknięto. Mówcami ge
neralnymi wybrano posła Hallera „pro Wolmaye- 
ra contra“.

Poseł H a l l e r  ubolewał, że nowela zawiera 
w wiciu kierunkach postanowienia, które muszą 
dać powód do sporów. I tak, nie może mówek zgo
dzić się na postanowienia, że ci urzędnicy nie 
mają podlegać obowiązkowi ubezpieczenia, którzy 
są zajęci wprawdzie w przedsiębiorstwie krajowem, 
ale pracują w filii tego przedsiębiorstwa za granicą. 
Nie może się też mówca zgodzić na to, że służ
ba dworska i państwowa, jakoteż przedsiębiorstw 
dworskich i państwowych, o ile według innych po
stanowień ustawowych nie jest uprawnioną do pen- 
syi, wyjętą jest od obowiązku ubezpieczenia. Tru
dno zr oz Linieć dla czego w tym względzie pań
stwo ma być inaczej traktowane, aniżeli powiaty i 
gminy.

Bardzo ostre jest postanowienie ustawy, że oso
by, żyjące za granicą mają być wykluczone od po
bierania renty. Mówca prosi o przyjęcie w tej mie
rze postawionej przez siebie rezolucyi. Omawia na
stępnie postanowienia karne ustawy, oznaczając ja- 
ko bardzo ciężkie postanowienie, mocą którego za 
przekroczenie ustawy, będące właściwie tylko za
niedbaniem, w razie niemożności złożenia grzywny, 
przewidzianą jest kara aresztu. Wreszcie oświadczył 
mówca, żc byłoby wskazanem rozwinąć ubezpiecze
nie przez stopniowe rozwinięcie rozmaitych czę
ściowych ubezpieczeń, gdyż na tej drodze można 
dojść szybciej do celu ogólnego ubezpieczenia, niż 
przez tworzenie szerokiej ustawy o ubezpieczeniu 
eocyalnem. którą to ustawą Izba od wielu lat się 
zjamuje, nie możo jednakże prac ukończyć.

Przemawiał następnie mówca generalny „con- 
tra“ Wollmayei oraz ola faktycznego sprostowania 
pos. Pittaco, Fressl, Knirsch i Wollmayer oraz, 
sprawozdawca posei Licht w wywodzie końcowym. j

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 
Proponowane przez komisyę i postaw,one w ciągu 
dyskusyi rezolueye p r z y j ę t o .

Pzr-araistyfta d la  n a n s i^ c la lL
Izba przystąpiła z porządku dziennego do spra

wozdania komisyi dla spraw urzędniczych ó prrgm a-. 
yet służbowej dla nauczycieli. |

Fo przemówieniu sprawozdawcy Kemetera mi- 
jnis er oświaty Hussarek, występował przeciw twier- 
,dzeniu, jakoby państwo chorowało na hypertroi.ę 
I  szkolnictwa średniego. Według zestawienia, doko- 
j nanego w czasie objęcia urzędowania przez ministra,
, w r. 1910 jedna szkoła średnia w Austryi przypaJa- 
;ła na 62.511 ludzi, zaś jeden uczeń szkoły średniej 
‘na 183 mieszkańców. W państwie niemieckim w 
tym czasie przypadała jedna szkoła średnia na 48 
tysięcy 689 ludzi. Nasze szkolnictwo średnie będzie 
musiało sobie coraz bardziej zdawać sprawę ze 

| swoich zadań, aby mogło iść ręka w rękę z po- 
stępującem uprzemysłowieniem poszczególnych ob- 

i szarow, względnie całego państwa. Urzęazenia 
f szkolne, co minister z radością stwierdza, przez usta- 
j  lenio nowych typów 3 indywidualizowanie w poszcze- 
! gólnych kierunkach, przystosowały się już do rze- 
■ czywlstych potrzeb. Nowy plan naukowy ł metody 
nauki dokonały nadzwyczaj głęboko sięgającego 

i przekształcenia szkoły ze szKoły uczonych na szko- 
Ję  pracy. 2 tego ogół jeszcze nie całkiem należycie 
zdaje sobie sprawę.

W przedłużonej Izbie pragmatyce chodziło rzą
dowi głównie o to, aby nauczyciele szkoły średniej, 
po ukończeniu^lat służby,^ osiągnąć przynąi-

nmiej najniższy • tx pień płacy VI rangi. Wobw - pierw
wotriego przedłożenia przedstawia się te c \ F^wo 
jako polepszenie z 200 na 300 koron, co jest pod
wyższeniem uieznacznem, ale zasadniczo jest to wie
le. Ta zasada da się może kiedyś w przyszłości fi. 
nansowo lepiej przeprowadzić. Wprowadzono więc, 
'Taktowane płac, według zasady adjutów, nieza
leżnie od przypadkowości wynagrou*unia za godzi- 
ny.

Ustawa normuje szczegółowo stosunki prag 
maiyozne i jasno określa, jaki jest zakres uprawnień 
i jak daleko sięga zakres obowiązków poszczegól
nych osób stanu nauczycielskiego.

Zadania zgłoszone w komisyi, przeai tuwiają 
roczny wydatek większy o 240.000 k. Rząd musi 
sobie zastrzedz jeszcze zajęcie stanowiska w chwili, 
gdy usta wa przyjdzie pod obrady W Izbie panów.

po do spraww przyznawania tytułu profesora 
nauczycielom szkói ćwiczeń, to mówca rądzi, ż« 
większość wyrazi się za tern zapatrywaniem, że ty* 
tułu profesora nie należy przyznawać bez wyjątku, 
ale z pewnemi dyskrecjami i zastizeźeniamL Naj
lepsze byłoby utworzenie ustawy generalnej eo dd 
ochrony tytułu profesorskiego, co Jednakże zu 
względów ustawowych jest trudnem.

Przemawiali następnie sprawozdawcy mniejszo* 
ści Gloeckl, Stumpf i Lew Lewicki, poczem obsady 
przerwano. Po kilku zapytaniach do prezydenta 
posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie dzisiaj przed południom.
SzftoSy psSsk it n a  S lą f jn ,

Wiedeń. Trzy końcu wczorajszego posiedzenia
Izby posłów, wystąpił poseł L o n d z i n w faktyc*- 
nem sprostowaniu przeciw onegdajszym wywodośp 
posła Demla, który twierdził, że Polacy na Śląska ’ 
doznają krzywdy na polu szkolnictwa. Mówca siwiej" 
dza, że z końcem r. 1811 było na Śląsku szkół ludo
wych niemieckich 243, polskich 153 czeskich 139l 
nadto 22 niemiecko—polskich, 14 niemiecko—Cześ* 
kich. Stosunek ludności według spisu z r. 1910, jest 
następujący: 42.7 % Niemców, 32.9 % Polaków, 24.3 
proc.Czechów. Polacy i Czesi razem mają 57% lud
ności. SzŁ oły niemieckie miały 1005 nauczycieli i 
999 klas, szkoły polskie 398 nauczycieli 403 klasy, 
czeskie 435 nauczycieli i 383 klas. Niemiecko—pols
kie szkoły 129 nauczycieli i 143 klasy, nienuecko- 
czeskic 33 nauczycieli i 42 klasy.

Ludność niemiecka, chociaż jest w mniejszości, 
miała najwięcej nauczycieli i najwięcej klas. Polacy 
mieli, według tego zestawienia, jedną szkołę publicz
ną wydziałową. Na Śląsku wschodnim 76.000 Niem
ców ma ,15 publicznych szkół wydziałowych, 115.000 
Czechów ma cztery, zaś 233X00 Polaków ma tyłko; 
jednę jedyną szkplę wydziałową. Prywatnych szkół i 
wydziałowych Niemcy mają 4, Czesi jedną, Folacyj 
zaś dwie.

Fos. D c m e l :  Zakładajcież WTCc szkoły prywa*] 
tne, tak jak my to czynimy, łożąc na t.o pienią-] 
dze! (Rozmaite wykrzykniki ze strony posłów pol^ 
skioh.)

Pos. L o n d z i n: Z kategoryi publicznycłj
szkół średnich na Śląsku mają Polacy jedną, Cz< J 
jedną, zaś Niemcy 11. Z liceów żeńskich maj 
Niemcy 2, Czesi jedno, zaś Polacy nie mają żadnj 
go. Niemcy mają ponadto 8 szkół fachowych, k t 
rych Polacy i Czesi wcale nie mają.

Pos. Londzin odpowiada na wykrzyknik pc 
Demla, że to, co Rada szkolna krajowa galicyjslj 
przyznaje na szkoły prywatne Macierzy Śląskiej 
formie subwencyi, jest drobiazgiem w poró wnau 
z tem, ile niemiecki „Schulverein“ wydaje na śląsh 
na szkoły niemieckie, które nie służą ku obr nl 
niemczyzny, bo ta na Śląsku ochrony u e  potrzebuj! 
lecz celom germanizacyjnym. Niemiecki SchulvJ 
rein wraz z Nordmarkiem, koleją północną, kole 
koszycko — bogumińską, kamerą arcyksiążęcą, 
Cieszynie, oraz przy współdziałaniu przomys»u nil 
mieckiego, demoralizują naród peleti na Śląski 
agitatorowie zmuszają iudność polską na Śląsku, 
by żądała utrakwizacyi szkól i :akładania szkć 
niemieckich.

Na tem posiedzenie przerwano.
K o a is s  p u s ie d z e a ia .

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 
sno Izby panów, zawiadamiające, żo Łba panó^ 
przyjęła bez zmiany uchwałę Izby posłów w spnj 
wie noweli do pmiafku osobisto dochodowego 
brzmieniu prorozycyi komisyi wspólnej. (Żywe 
klasku)

Wśród odczytanych na wczorajszem poeiedz^ 
niu interpelacyj znaj luje się nterpelacya posła Keij 
zesa w sprawie postępowania banków wiedeńskich 
względnie ich galicyjskich filij, zwróconego przecii 
interesom przemyśla w GalicyL Interpelanci wsktf 
żują, że wspomniane banki odmawiają galicyjski 
kołom handlowym i przemysłowym kredytu, a 
działają go im tylko za pośrednictwem eskontół 
którzy powodują wyśrubowanie stopy procentowe 
Interpelanci domagają się od rząJu, abx użył w



J*ta

ruMt Bw prtH nw  teterpełuje w Rpr.jrie w *  
komegu znęcania sic nauc.ycieJa w Horpu-ime n&d 
dziećmi stkolnenri i domaga się laterwencyi mini- 
stra. Pnszyae^t oapowiads, że poda intarpelacye ao 

iadomaśei ministra.
W yodrgbaiM jU i GaUcyL 

W M d  Korespondenz Austria o m ą - d  wezó- 
1*3 po południu odbyło się posiedzeni' zjednoczenia 
chrześcljsńsko-ff siecznego Izby ^osłów, na którem 
po szcTCgoltyin referacie posła Jerzabka upoważni ►- 
tkw członków komisyi dla ubezpieczenia socyalnego, 
aby się zgoda iii u* wyodrefculenie w aa ta wie o *• 

itm Galicji i

t f l l ( W i i r » y w w u .

Duaowuiy,bez pieczeniu eotyamem 
IU«4k oirli ito-ct ofa)dovj « bM« 

ptaów.
Wkde/L Izba panów zebrała się wczoraj po 

połaanie o godzinie S'xO. Na wniosez ks. Schoen- 
bure* uchwalono, aby przedłożenia o pragmatyce 
fłuibowej nauczyciel: i nowalę o \ibezpifcczeu*u pen
sy jnem urzędników prywatnych, przydzielić po icn 
rcdeiściu z Izby poałów tez pieruwepo czytania do 
komLsyj zpetyjilnjfCh, które bętk, wybrane na końcu 
posiedzenia

Z porządku dziennego pwj siąpiono do sprawo
zdania koniisvi wspólne} w sprawie ncwett do podat-

“  ~  edstawttku osobisto-dochodowego. 
szczegółowo przebieg 01 rad w komisji wspólnej

Br. Plener prze
1

stwierdził, ći zgodność uchwały zapobiegła koofllfc- 
owi między >bu Izbami, oraz umożliwiła parlamen- 

lame ŁUAtw.t)n .e przedłożenia. Najwiuniejozem jest 
jednakże zblr enie, jakie nastąpiło między oba Iz 
bami. co ma wielkie znaozaiiio dla całej przyszłej 
Jiracy sprawozdawczej. Uowcu czym wniosek, a iy  
*pra t-dani koŁisji wapóluej przekazać komisy! 
podatkowej, która za pół godtjiy zdała ustn.’ spaw 
.wosclanie w ^ełaej Izpie.

Wniosek ten przyjęto i posiedzenie _.r„. wru.. 
ma pół godzluy.

Wiedeń. Po podjęciu  posiedzenia Itbj puncw 
przyjęto, p o  referacie człon ka Izby Goessa, d • w ia
d om ośc i spraw ozdanie k om isy! wspólnej, oraz przy
jęto uenwalę Izby p osłów  w sprawie noweli tto po
datku O Bobisio-dochoóowega. Wreszcie przyjęto 
ustawę iik k  w tneeiam czytania.

Izba panów dokonała nanępnit wyboru kornUyi 
»pę* yalay«h obrad nad sprawą pragmatyki shitac 
/woj nauczycieli oraz ustawy pcasyinej dla urzędnł- 
kó wprywatnyoh. Do p^rwszej komisji wybrany 
został miedzy innymi hr. Badeni. do drugiej Górski, 

Na tom zakończyło mę posiedzenie. Temticn na
stępnego pofiedzenń* kodzie podany do » iadnmośct 
w diodzo pisemnej.

ra j# ? * #  łTiT§lrsTSiir,
Budapeszt. N^wczoraj^zem posiedzeniu Siijmu 

jir»j ,MQ dti bardzo uureL iryiih scan pou^zab pi : <ufr 
*ko:* posła UrmanuSyego z partyi niezawisłości, 
Toria tego prezydent kilkakrotnie paywoływał do 
(porządku ! odebrał mu wreszcie głos za uwagę, Cc 

ta estr dzle prezydenta nie sicdu prezydent, lecz 
wachmistrz. Wniosek prezydent-, aby , mrrwę rosła 
^Omanccyógo przekazać ko-nisyl, uchwalono Gdy 
/prezydent udzielił głosu posłowi Juliuszowi Andra- 
ssemu, po« " Drm&ncsy przemawiał jeszeso przez ja- 
kić ezas, i»  wreszcie; oświadczy^ że żyłko z gratów 
noicl dla następnego mowev kończy przemówienie. 
Er. Ttrra cdpowlauri na wy wody mówców poprzed- 

Otatoun *0f4ed*enie pruł* wąaę ućł «pd4nr

Strap? demonstraeyluy.
W ą r n i ta  W ośmiu fabrykach w mictcu "i. 

pod miastom zastrejkowalo 8800 robota- *ów. f
Petersburg. Z powodu rucwdey domostracyj w 

a 1905 dslś nuto wybuchł w wszystkich dzielnicach 
robotniczy cli strajk tnwowy. Z Rygi donoszą, tt 
tam tekie z tegr powodu w wielu fabryk ...eh robot
nicy uwjkow&H.

Petersborg, Lk> godziny l-*j w południe stju, 
kowało wczoraj rO.OÓO robotników f "  ryo«ayoh * 
Ogólnej liczby 330.000. Ro’ -rtnicj kilku żabr yk, c- 
pusaezsy^g piiicę, usiłowali od£piev'aó pleśń' rewo- 
kmylc i uiŁądzió demoartłraeye. Jednakże polieya 
nie dopuść ba do togo. UiHowanls. takie miały miej- 

e na Newsliłm Pinapekcic i na ulicy &ids>

Obnfitesale stopy p ro 
centowej.

Ewów. B*łnk krajowy zniżył z 'dniem 21 sty-

WJU

rznia b. r, oprocentowanie eskontu weksli prywa
tnych na 6 £ ,  weksli stowarzyszeniowych na 
5V t%7 a od j^ożyczJt gotówkowych sa 5*u%t po- 
zobtawiając oprocentowanie od lokacji gotówko
wej na- książeczki wkładkowe bez zmiany.

UMuąya- Bank angielki zniżył dyskont z 4 Ya 
W Ł % .

Berlin. Bank państwom zniżył dyskont z 5 
um 4v, *>, a iombaid z 6 na 5Va %>

Bruksela. Bana narc dowy zniżył dj skon % & 
oe 4Va %.

Kop«nŁugu Narodowy Bank Di uskł zniżył 
dyskont z d na %.

Sztokholm. Bnnk Pańswowy szwedzki zniżył 
dyskont z 5 % na 8 %,

lurycb Bank narodowy, uuzyi dyskont % 4% 
na 4 X

Telegraficzne i  teleloalozae 
wiadomości.

Ciągalosls loteryl ftatlrtwowtj.
w k Jn - rrry  wozonjszeru ciągnieniu losów «n 

lormyi panstwowt-j aa cele dobroczynno padła głó
wna wygrana 800.000 koron na los L. 810.124. Kwo
tę w  uOO Koron wygrJt loa T* 402.789. Kwotę Ś0.000 
koron los L  800.168. Kwotę 20.000 koron ios L 
aiujjaa K W , 10.000 koron los L. i28k6o.

owh»W.
Praga, rtiądowa komisy* adminiatr*9yjuj u- 

kończyła ustawienie buazetu krajowego na r. 1914, 
Budżet po raz pierwszy od długiego czasu nie wyka 

deficytu.
F«|«4yMk pogtdw.

Buuspesat Wczoraj odbył sic pojedyuei mię
dzy postaw na Sejm węgierski urmanesym a hv. 
Gustawem Gsakim Hr. Osaki odniósł lekLk zranie
nie w <warc, zaś pos. Urmanosy ranę w głowę, skut
kiem Jttóeej u ttid s  pr-r za n(«zó>4neg« do «ął»*«j 
walkt

W y M r  dft g a i iś m M tk b
rieiaa, (WAT,) Przy wyborze uzupełniają, yn.

J a  d o park^mentu n ienu^okiego w okregu su sko-  
bawskim wybrany soBtał landrat B r e n e k  1S334 

Kłosami* polski kandydat maoskwWSKl otrzyma! tyl
ko t 'U t g iO w . (Z okręgu tego cd azereąu lwi prze- 

kana^dat wtenueckl, fn y p  rcdT)

ZUJ©

chodził
Berlin. sej du i ia™'“T,ł i Ińber, )

wybór komisy* worjrffo yjó» uznał* *» nioważny, 
zioa- • Bwuudbt.

O M N  n ln U tr o w te ,
Boda. Trybunał państwowy wyznaczy! lótr^fc-

fry, wepchnęli t»u eztaczm. di. tr la r f  i tą ćp
\ Świpzczowski się udusił

Drugim powodem uduszeni*, prswk równocze
śnie działającym, byłe okręceni* szyi ofiary sana, 
kiem i si ne teto ściągnięcie. Kany na gyo^ie uie 
były oezpośrednią przyczyną śmierci. -J^ ły  one 
spowodować zgon «a klika, dni z powodu zapalenia 
mózgu. W tej mierze ćokiadnit ypracowanem jest 
orzeczenie lekarz y-znawców prof. dr* fcforoszfcewi- 
cza i dra j  udko a sa. go.

Nad wygotowaniem akta oskarżenia pn-cujc 
prokiuator dr. Lang na podstawie bardzo ^bsze.' 
nych autów śledztwa. Protokoły zeznań obejmują
i:o kilkadziesiąt arkuszy. Akt Odka.żenią będzie ot- 
e elychaćjW najbliższy oh dniaoh gvtcwy i przed 1- 

■tyiu lutego doręczony obwinionym. Em prawa oabę- 
dzif się w poło wie maro* b.r. Podobno jako świadek 
stanie także znany włamywaoz Gwizdak- Bodyń- 
okl W toku Śledztw* wyszły podobne liczne tak u. 
kiad/.ieży, spełnione przez Godulę i Lyżwińskiego. O 
tóż Gwizdnk podał, że Godula po kradzieży u ze
garmistrza Jtiolika w lutym 1908 r, wręczył mn kii- 
Sk zegarków z tej kradzieży pochodzących.

Ekskomunika i zdjęcia sakry. Z Piotrkowa do- 
som-ty Wczoraj odby!r_ się tu ponure ceremonis ko
ścielna pozb owiania godności kapłańskiej, oraz akt 
rk bum miki irzecb głównych oskarżonyc* w gło 
tnjjuu. jwocesie częst^obow sklŁ a mianowicie: Dw- 
mazego kacocha, Izyaora Btaręzewskiego i Bazyle
go Olewińskiego. Wtkutek upra.romoonte . zię wy
roku skazującego i zatw Tidzenu. go przez cara, za- 
tf%u. ono ostatni sk tego wyroku tgacuńe % prze 
pisami prawa tanonkanegu

Z powodu choroby k* biskupa Sdzltowisełdegry 
«ktu kościelnego nad skazanymi aonemfb delegowa
ni przez ^  ystorr księża: kanonik kv Władysław 
Krynicki i duekan pictrkawak k>. Antoni Zagrać 
juwakł.

Prąj wertsaoufi, która Aę vdbyh w jMśpllOj wlę- 
ziennej, "jSyBtowaF przedstawiciele ęuziknrataryż \ 
władz sądowych

Sam akt «djoeta *4aa 3*>ięTją » 
cposób: " '

IV 1-jy zapalono d n i uutw swieoa n  ze 
brtuiu się duehowie^stww £ władzy wprowadzono 
4o kaplicy skazanych, obranynb w łnała haviu Panr 
’ińJżk Afceoob i Oleśióskl szDL a książkami w rę
ku i modlili sią ciągłą St*jtewuci zachowywał stę 
olojętnls. Delegaci ks. biskupa o tay tsB  uastępais 

rnia oetat&ie rosporaądzen^ ks. W 
poccem jazystąphuo lo wy- 

wmko fi-cocbOJerińflŁl 
zanomU się cd płaczu. Księta "desy av rotę, która 
i u  ml i i fU . th  slow * za ulowara. fltsimwwski 
i Olesłńskl prusAl ksłęfyj i ca^y nutód « pne- 
baacme pa, łuńbe, jaką zgotowali atu, 'fcut* twoje 
postępowanie. Następ#* dwa* łdłęto podudl dc
skazanych i  * odo'' htdłta

wę prseoiw byłym miaisUom gaWuota StAłnbułówj j zem ubrano ich beuwłocziLC
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Echo wiecu akademickiego.
Otrzymujemy pismo następujące:
yi iec akademicki, który odbył się w Uniwersyte

cie Jagiell. dnia 20 b. m. jest wymownym wykład- 
'iikitm nienormalnych stosunków, panujących w ży
ciu akademickiem. Wiec ten zwołała . konferencya 
stowarzyszeń akademickich z inicyatywy i pod prze
wodnictwem stowarzyszenia młodzieży socyalistycz- 
nej, która swym fanatycznym radykalizmem i tak
tyką, nie przebierającą w środkach, zdołała zdobyć 
na inne odłamy młodzieży wpływ tak silny, że po
trafiła pociągnąć je za sobą do udziału w tym dzi
wnym wiecu. Dziwny to wiec akademicki, na któ- 
iym omawia się i broni partyjnych spraw robotni
czych, opierając się na fakcie, że kilku biednych 
akademików', zmuszonych ziemi warunkami życia, 
podjęło się pracy w drukarniach. Nie zwTrócili wiecu
jący uwagi na to, że zwalczać strajk, nie oparty na 
słusznych postulatach, strajk, nie ekonomiczny, lecz 
partyjny, a prowadzony przez organizacyę, którą 
raczej jako zwykły trust traktowTać należy, — że 
taki strajk zwalczać, to nie łamistrajkostwo. Nie 
zwrócili na to uwagi, lecz »uchwalili« swroją rezo- 
iucyę, piętnującą pracę akademików w drukarniach, 
jako »czyn godności akademickiej uwłaczający#. 
W uzasadnianiu rezolucyi zwalczano związek pra
codawców drukarskich jako ciało centralistyczne 
austryackie. Dla czego w podobny sposób nie na
piętnowano auslryackich związków robotniczych?

Nie uznała też »większosć« zasady: »audialur et 
altera pars« i przemówić nie pozwoliła tym »obwi- 
nionym«, po których przemówieniu możeby musiała 
zdanie zmienić. Gdy zaś jednemu z mówców »con- 
tra« bezpodstawnie głos odebrano, a ten mimc to 
przemawiać chciał w .nnym punkcie sali, rzucili się 
ku niemu ci radykalni orzecznicy wolności słowa« 
i fizyczną przemocą zmusili go do przerwania prze
mowy.

Podkreślić należy fakt, że gdy referent oraz sze
reg mówców »większości« przemawiali bez prze
szkód ze strony opozycyi — m ó w c y  » c o n t r a «  
do  g ł o : u p r z y j ś ć  n i e  d a n o .  Fakt ten na
piętnować należy, jako podstępne wyzyskanie przy- 
padkuwej większości przez tych oobrońców gnę
bionych przez prztmoc«.

Rezolucyę uchwalono, faktem jednak jest, że tekst 
jej jest wręcz sprzeczny z opinią młodzieży n i e 
wiecującej, lecz u c z ą c e j  s i ę  w murach Almae 
Mak. i. UczesUik wiecu.

SPRAW Y POLSKIE.
W sprawie górali polskich na W ęgrzech.

Donoszą nam: W dniu 18 bm. odbyło się w Lip
towskim św. Mikutaszu posiedzenie Związku gómo- 
węgierskich literatów i dziennikarzy, poświęcone 
sprawie górno- węgierskich górali (Polaków). W ob- 
szemym referacie wywodził prof. Gabryel Franczak, 
że słowaczenie tego ludu jest szkodliwe zarówno 
dla narodu polskiego jak węgierskiego i wzywał do 
akcyi- by wzięło w obronę ten lud, narażony na 
obce wpływy językowe. Na wniosek referenta wy
brano komisyę, do której weszli pp. Dugovieh Ty
tus (przewodniczącz), Hajnocy Józef, I-ranczak Ga
bryel, Steier Ludwik, Stercula Eugeniusz i dr. Źe- 
bracky Geyza. Komisya ta ina się zająć zebraniem 
odpowiednich dat, nawiązaniem stosunków z dzia
łaczami na tej niwie i opracowaniem programu 
dalszej żywotnej pracy. Referat ma przedłożyć do 
października.

Unieważnienie m andatu poselskiego land- 
ra ta  Halema. Parlamentarna Komisya meźów wy
borczych unieważniła mandat wolnokonserwatyw- 
nego posła, landrata Halema, który jak wiadomo, 
w okręgu świeckim w Prusacn Zachodnich jedynie 
t  powodu niesłychanych gwałlów i nadużyć ze stro
ny Niemców, odniósł nieznaczną większością gło
sów zwycięstwo nad kandydatem polsl im. Przypu
szczać należy, że parlament niemiecki potwierdzi 
uchwały komisyi i dla tego w okręgu świeckim 
odbyć się będą musiały ponowne wybory.

Francuzi o Polsce. Dziennik katolicki ,>La Croix« 
zamieścił obszerny list z Polski, omawiający w du
chu dla nas przychylnym i ze znajomością rzeczy, 
upadek maryawityzmu, stosunki polsko-rosyjskie ze 
stanowiska aliansu franko-rosyjskiego, a nadto ostat
nie wydarzenia w Poznańskiein.

Paryski »Le Memoriał diplomatique« (zeszyt gru
dniowy) omawia stosunek Polaków do rządu rosyj
skiego i zwraca się przeciw żywiołom reakcyjnym 
w Rosyi, które nie zdają sobie sprawy z możliwo- 
śki porozumienia z Polakami, niezbędnego, gdyby 
wybuchł ów konflikt europejski, zawsze zapowia
dany, zawsze odraczany, ale zawsze możliwy. »Re- 
akcya rosyjska nie zdaje sobie sprawy z tej możli
wości, jak nie zdawała sobie sprawy w chwili, gdy 
ściągała na Rosyę szaloną wojnę japońską. Ale to 
stronnictwo, niestety zhyt silne, jest rządzone fana

tyzmem i ślepym uporem nieboszczyka Pobiedono-
scowa#.

Z „państwa dobrych obyczajów".
Kichanie w  Prusiech. *BcrL Tagebl.« donosi 

o następującym charakterystycznym wypadku: We 
Wodzisławiu na Średnim Śląsku, polieya skazała 
pewnego obywatela na karę pieniężną za to, że na 
rynku zbyt głośno kichnął. Obywatel kary zapłacić 
nie chciał, i odwołał się do sądu, podnosząc, żc 
zawsze kichać musi, ile razy z ciepłego lokalu wyj
dzie na świeże powietrze. Powtarza się to zwłaszcza 
wieczorami, aie nie kicha z pustoty. OLrońoa zwra
cał uwagę, że ptlieya nie ma prawa kontrolować 
obywateli, czy na ulicach kichają lub nie, i wogóle 
napiętnował bezprzykładne to postępowanie policyi 
w Wodzisławiu. Sąd wprawdzie uwolnił obywatela 
od kary, musi on jednak zapłacić 20 marek swemu 
adwokatowi za obronę.

Jagow  bohaterem  dnia. Prezydent policyi ber
lińskiej, znany junkier von Jagow, któiy wystąpił 
publicznie przeciw wyrokowi, wydanemu przez sąd 
wojskowy na porucznika Forslnera w sprawie Sa- 
verne, jest obecnie bardzo popularny wśród sfer 
wojskowych. Na uczlę generałów komenderujących 
zaprosił Jagowa osobiście hr. Plettenberg, komen
dant korpusu gwardyi. Niedawno następca ironu 
niemieckiego i pruskiego dał na cześc Jagowa 
obiad, a gdy wieczorem tego samego dnia Jagow 
przybył na kolacyę do kasyna pułku gwarayi, mło
dzi oficerowie przy wejściu pochwycili go na ra
miona, wnieśli do sali i postawili na stole, poczem 
na jego cześć trzykrotnie zawołali: »Rurra!«

^9 » »

Z zaborów.
Spraw a Y acieja hr. Mielżyńskrego. Z Ber

lina donoszą, że termin w sprawie przeciwko hr. 
Maciejowi Mielżyńskienm wyznaczono na 23 lutego 
przed sądem przysięgłych. Rozprawy nie odbędą 
się jednak w Międzyrzeczu, lecz w gmachu sądu 
okręgowego w Grodzisku, ponieważ tak sąd jak 
przysięgli chcą udać się na miejsce czynu i prze
konać się naocznie o sytuacyi w pałacu w Dako- 
wach Mokrych.

Z  Łodzi Poprawa w ruchu fabrycznym — Wy
stępy R. Żelazowskiego. — Odmowa gubernatora).

W ostatnich czasach poprawiło się znacznie po
łożenie rynku fabrycznego. W wielu fabrykach ro
boty są prowadzone w dwóch szychtach, tj. dzien
nej i nocnej.

W teatrze łódzkim występuje od kilku di.i go
ścinnie Roman Żelazowski, artysta teatru lwow
skiego. Dzięki jego gościnie wystawioną tu została 
arcyciekawa i zabawna satyra Ludwika Stasiaka 
»Miliarderzy«, oraz głośna sztuka Saanberga »Król 
bawełniany#, w których lwowski artysta odegrał 
role tytułowe.

Zaczęło tu wychodzić nowe pismo literackie pt. 
»Ogniwo«, którego redaktorem nędzie p. Alfred Pin- 
kowski.

Gubernator piotrkowski odrzucił uchwały magi
stratu co do wyasygnowania ż łódzkiej kasy miej
skiej: po 25.000 rb. na kupno placów pod budowę 
gmachu na seminarya polskie i niemieckie oraz 
50.000 rb. na budowę seminaryuin polskiego.

Łatw ow ierny neofita. Z ŁoÓzi donoszą: Wła
ściciel majątku ziemskiego Charbice, gminy Pusz- 
niew, powiatu łódzkiego, p. K. obiecał sowitą na
grodę pieniężną pracującemu u niego Wolfowi Szel- 
bachowi, jeżeli się ochrzci. Szelbach, uwierzywszy 
temu, wychrzcił się w kościele św, Józefa. Gdy na
stępnie Szelbach zgłosił się po odbiór przyrzeczo
nego daru, p. K. roześmiał mu się w oczy. Śzelbach 
wniósł podanie do władz i przyjął z powrotem ju
daizm.

Z  K R A J U .
Bochnia 20 stycznia. (Posiedzenie Rady miej

skiej. — Tow. rLulnia«). Na onegdajszem posiedze- 
dzeniu Rady miejskiej złożył burmistrz iroasta, dr. 
Ferdynand Maiss, sprawozdanie z działalności Rady 
i magistratu w ćiągu roku ubiegłego. Z wywodów 
burmistrza podkreślić należy zapewnienie, że w spra
wie wyborów do Rady m. z marca u. r., zalegają
cej dotąd w namiestnictwie, poczyni starania, aby 
niedługo została rozstrzygniętą a tero semeni uchy
lony rozdżvnęk, jaki zapanował w życiu publicznem 
miasta od ostatnich wyborów do Rady.

Wśród innych spraw poruszył burmistrz projekt 
budowy elektrowni miejskiej. Sprawa ta jest blizką 
realizacyi, a z inwestyeyj tej miasto znajdzie wy
datną pomoc ze strony salin bocheńskich i krak 
Dyrekcyi Kolejowej.

Po przemowie burmistrza przystąpiono do dal- 
szj ch punktów porządku i załatwiono szereg spraw

admtnśĄ^—̂-iyeh, poczem posiedzenie przerwano 
z powodu spóźnionej pory.

Z życia kulturalnego Bochni na pierwszy plan 
wysuwa się działalność świeżo zorganizowanego Tu w. 
»Lutnia«; urządzony, przez nie wieczór ku uczczeniu 
pamięci walk o niepodległość 186S 4 roku pożosta- 
wił barazo piękne wrażenie: zwłaszcza występy chó- 
ralne pod batutą kapelmistrza p. J. Krudowskiego 
spotKaiy się z gorącem przyjęciem wśród publicz
ności.

Język ruski w  Zboiskach. Ukraińskie pisma 
donoszą, że urzędowy język »ukraióski# w urzędo
waniu gminnem uchwaliła zaprowadzić Rada gmin
na w Zboiskach koło Lwowa, którą to wieś nie
dawno kupił metropolita hr. Szeptycki.

Gtficzenia tegoroczne w obronie krajowej.
Wedle rozporządzenie ministerstwa obrony kra

jowej zustaną w roku bieżącym powołani do ćwi
czeń:

W p i e c h o c i e :  Żołnierze, którzy słuzyu dwa 
lata, a którzy znajdują się w 3, 5, 7 i, S roku słu
żby, i to ci, którzy odbywają jedno z pierwszych 
tych ćwiczeń, na 3 tygodnie, inni na 2 tygodnie. 
Rezerwiści zapasowi będą powołani z 4-go i 7-go 
roku na 4 tygodnie. Byli jednoroczni ochotnicy, 
którzy nie zostali ani oficerami ani aspirantami oli- 
cerskimi, będą powołani z 3, 5, 7 i 9 roku służby 
na czterotygodniowe ćwiczenia.

W l t a w a l e r y i :  Do chwili ostatecznego zapro
wadzenia służby trzechletniej przepisy o powoływa
niu szeregowców do ćwiczeń zostają w ogólności 
niezmienione.

Ogólny czas trwania ćwriczeń nie ma być dłuż
szym nad 16 tygodni, poszczególne zaś ćwiczenie 
nie może trwać dłużej, niż 28 dni, licząc w to dz ca 
umundurowania rezerwistów i oddania prz.fez nich 
mundurów.

W a r t y l e r y i :  Powoływanie do tegorocznych 
ćwiczeń będzie się odbywało na tych samych zasa
dach, cc w piechocie.

W ogólności każdy z rezerwistów obrony krajo
wej ma prawo prosić o przeznaczenie go do pe
wnego turnusu ćwiczeń, uzasadniając swą prośbę 
swymi warunkami zarobkowymi. Podania, odnoszące 
się do zmiany turnusu ćwiczeń, mają rezerwiści- 
wnosić do przełożeńslwa gmin, w których stałe prze
bywają, do dnia 31 stycznia b r.

K R O N I K A
Kranów. 23 stycznia.

W ielki Kraków. Rada m. Krakowa powołała 
w r. 1910 do życia komisy? dla obmyślenia uczcze
nia faktu przyłączenia gmin sąsiednich do Krako
wa, i uchwaliła program tego uczczenia. Mianowi
cie wyrazem upamiętnienia lego faktu ma być wy 
danie księgi pamiątkowej, budowa domr ludowego, 
budowa kościoła dla dzielnic prawobrzeżnych w Dę
bnikach i wybicie pamiątkowego medalu.

Komisya powyższa uchwaliła w roku zeszłym, że 
księga pamiątkowa ma nyć wydaną w dniu fakty
cznego połączenia Podgórza z Krakowem, to jesf 
w chwili zasadniczego ukończenia programu roz
szerzenia granic Krakowa. Prezydent miastr. Dr, 
Leo zarządził już prace nad wydaniem ’..„ięgi pa
miątkowej, której układ ma być zatwierdzony n» 
najbliższem posiedzeniu powołanej do tego korni- 
syL Wstęp historyczny do tej księgi opracowuje 
uproszony do tego przez komisyę dyrektor Arem- 
wum aktów dawnych prof. dr. Stanisław Krzyżano
wski. Wstęp ten obejmie historyę Dowsiarua gmin 
sąsiednich Krakowa i ich stosunek do Krakowa. 
Sann ą sprawę przyłączenia gmin sąsiedi .~h poleciła 
komisya opracować referentowi radcy magistratu 
drowi Rudolfowi Sikorskiemu: część ilustracyjną po
wierzył prezydeni miasta sekretarzowi prezydyalne- 
mu drowi Kannenbergowi.

Z uniw ersytetu. PP. Mirosław Giba* z Dobczyf 
w Galicyi, zast. naucz, w gimnazyum IV w Krakc 
wie i Ksawery Zdziechowski z Łurtowa na Litwie 
otrzymali w uniwersytecie Jag. stopień dokiorow 
Filozofii.

N abożeństw o akadem ickie. W niedzielę dni* 
25 b. m. odbędzie się jak zwykle, nabożeństwo aka
demickie w kościele św. Anny o godz, 9.10. Ciąf 
dalszy konferencyi na temat »j -owędy nieśmiertel
ności duszy#, wypowie ks. prof. dr. Rospond. Ko
ściół ogrzany.

K oncert Jerzego Laiewicza, który od-ędzie 
się dziś wieczór w St. Teatrze, rozpocznie siê  bar
dzo punktualnie o godz. 8, gdyż bezpośrednio po 
nim artysta wyjeżdża do Wiednia,’ gdzie jgra w so
botę. ' • 1

W  Czytelni Tow arzyskiej (Ą  — ® 39), odbc . 
dzie się w niedzielę 25go b. m Wieczór pieśnL.fdi d 
cuskich, które odśpiewa p- L. Schiller de ScłykłWl



m. rt. rrtfoeiLW 'CN 9CBnir*A '<%  m -'- .  ̂* ~ ,   .       ~t . 1 ■ r-  j. II. -ii—

Jełd. Akompaniament objęła p. Stanisława Raczyń
ska, profesorka Instytutu muzyczn. Początek o godz. 
8 wieczór.

Odczyt o  spraw ach śląskich wygłosi w pią
tek 23go 1>. m. o godz. 7 wieczór w Akad- kole 
»Slraży polskiej* (Gołębia I. 20) pastor Karol Mi
chejda, wybitny znawca spraw Śląska.

O dczyt o  Indyach, ilustrowany 50 przeźrocza
mi latarni magicznej, który wygłosi p. Cyrus Ar- 
dessier-Heeramaneck, odbędzie się w sali Starego 
teatru w sobotę o godzinie 5.30 wieczorem. Bilety 
w cenie 6 k , 4 k. i 2 L  do nabycia w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego.

Podw ieczorek w  hotelu Saskim na rzecz 
ubogich chorych odbędzie się w dniu 25go b. m. 
Początek o godz. 4 popoł. Wstęp 2 k.

O bchód styczniowy urządza Eleuterya w nie
dzielę 25 bm. o godz. 7‘30 wieczór w sali Czytelni 
ukad. (Szara kamienica). W wieczorze wezmą udział 
pp. dr. Retmański, prof. Kłosiński (skrzypek), M. Bur
sowa, H ...na Knapczyńska, Kubikówna i chór męski.

W ieczór styczniow y w  stow arz. „G w iazdy4* 
przełożono z powodu przeszkód technicznych z dnia 
25 t .  m na 1 lutego b. r.

Z Tow. Nauczycieli szkół wyższych. Posie
dzenie sekcyi rysunkowej odbędzie się w sobotę d. 
24 bm, o godz. 6 w II szkole realnej przy ul. Gra
nicznej. Na porządku dziennym referat prof. Rop- 
kiewicza z Chrzanowa na temat: »0 znaczeniu
i metodzie prowadzenia nauki rysunku w szkołach 
ludowych, w myśl zasad, podanych w dziele A. 
Kunzfelda«.

Tow. am ato rów  fotografów  odbędzie w dniu 
6 lutego w lokalu Twa (Karmelicka 15) Walne 
Zgromadzenie o godz. 6.30 wieczór.

Kum narciarski dla początkujących i mniej 
wpruwnycn narciarzy urządza w dniach 24 i 25 
b. m. sekcya uarciarska Akad. Zw. sport, na Magu
rze Koło Suchej. Kierownictwa kursu podjął się dr. 
Władysław Pawlica, który udziela osobiście wszel
kich informacyj codziennie od godz. 3—6 w Colle
gium Minus, ul. Gołębia 11.

Echa katastrofy parow ca „V olturnoM. We- 
nr ig dostarczonych przez misye austryackie w Ha
dze i Bremie oraz konsulaty w Rotterdamie, Liver- 
polu i Nowym Jorku dał ministerstwu spraw we
wnętrznych, znajdowało się na parowcu »Volturno« 
należącym do towarzystwa zUranium Steam Skip 
■et Comp.« w Rotterdamie, który w dniu 10 paź- 
uzi.mika ubiegłego roku na pemem morzu zatonął, 
66 emigrantów, pochodzących z Galicyi. Z te; 
liczby emigrantów, okręty, prowadzące akcyę ra
tunkową, zdołały ocalić 49 osób. Stwierdzono, że 
fi osób zginęło. Co do 10 osób nie zdołano jednak 
dotąd stwierdzić, czy one zginęły również, lub też 
w jakikolwiek sposób się uratowały.

Namiestnictwo we Lwowie wzywa więc wszyst
kie osoby, których utrzymanie zawisło od ofiar tej 
katastrofy, aby bezzwłocznie za pośrednictwem sta
rostw lub magistratów we Lwowie i Krakowie, 
przedłożyły potrzebne dokumenty osobiste, celem 
wdrożenia przeciw towarzystwu przewozowemu kro
ków o odszkodowanie.

W ypadki „Sm oków44 miejskich. W ostatnich 
dniach zderzyły się dwa razy »Smoki« z wozami 
tramwajów elektrycznych na ulicach miasta. Wczo
raj znowu ))Smok«t wiozący popiół na wysypisko 
Ta rogatkę mogilską, przejeżdżając przez zamarznię
te bagno, ciężarem przełamał lód i wpadł w bagno. 
Konia wydobyło, n wydobyciem »Siuoka« zajmie 
się straż ogniowa.

Zaczadzenie rodziny. Pogotowie ratunkowe za
wezwano wczoraj w południe do donm pod 1. 12 
przy ulicy Zyhlikiewicza, gdzie uległa zaczadzeniu 
cała rodzina robotnicza, wskutek wadliwej budowy 
pieca. Dzięki natychmiastowej akcyi lekarzy pogo
towia, przywrócono wszystkich do przytomności.

Am ator flaków. Na jarmark w Podgórzu przy- 
Jjył z Krakowa Józef Nadera i przechodząc kolo 
straganu z gorącemi flaczkami, zapragnął ich zako
sztować. Widząc, że nikogo chwilowo nie było przy 
straganie, zabrał cały' kocioł z flakami. Wcześnie 
spostrzegł to właściciel i oddał Nadera w ręce po- 
iicyi.

.2* Rady m iasta Podgórza. Posiedzenie Rady 
miejskiej pod przewodnictwem burmistrza, posła 
Maryt \vskiego, odbyło się wczoraj wieczór. Między 
Innem i sprawami uchwalono budowę kanału w nJ. 
Romano wicza, odgałęzień od tegoż, oraz od ulicy 
Mickiewicza przez Trzeciego Maja, Kalwaryjską, 
Rynek Główny, Krakowską do kolektora prawo
brzeżnego.

W miejsce błog. p. Szymona Dunkeibluma, jako 
członka Rady nadzorczej Kasy Oszczędności miasta 
Podgórza, wybrano dr. Jakóba Aronsohna. Na tąj- 
oem posiedzeniu stabilizowano lekarzy miejskich: 
dr. Stażewskiego jako starszego, a dr. Piska, jako 
*®todązego lekarza miejskiego.

Z m a r li: Karol Drozdowski, notaryusz, zmarł 
W dnia 20 b. m. w Tyczynie.

W Ka liszu zmarł otnsądąi Henryk Ktimomtowicz,

artysta dramatyczny, b. członek trupy Uatrn lwow
skiego. W ostatnicłi dwóch latach prowadził teatr 
w Kaliszu i Ciechocinku. Przeżył lat 40.

Teatr idiejski w Krakowie.
Piątek: »Oj uiłody! miody!*
Sobola; »Pigmalion«
Niedziela po poh: »Betlcevn polskie* 
Niedziela ■wiecz.: »IJigvnjilion«
Poniedziałek: »VV górę serca*

Z karnawału.
Reduta prasy. Sekretarze komitetu ukończyli 

już zestawianie listy osób, które inają być zapro
szone na dzień 7 lutego do sali Starego Teatru. 
Zaproszenia będą rozsyłane z początkiem przyszłe
go tygodnia.

Na cele balu Rady opiekuńczej nadesłali na 
ręce komitetu łaskawe datki: Hr. Karolowa Czap
ska 50 kor„ Hr. Fełicya Broel Platerowa 50 kor., 
Piotr SzymDerski 20 kor., Janowa Brandysowa 50 
kor., Eksc. Antoni hr. Wodzicki 10 kor., Zofia Ko- 
źmian 10 kor., Rr. Handel 20 kor,, Marya Milieska 
10 kor., Marya Sokołowska 20 kor., Gen, T. Roz
wadowski 20 kor., JE. Feldm. von Korda 20 kor., 
Hr. Platerowa 13 kor. 60 liaL Lucyna Hallerowa 10 
kor., Wędrychowska 20 kor. Feldsuperior v. Ho- 
nig 10 kor. Szybalscy 20 kor., Kapitan P. 6 K. 60 b. 
kor. Dr, Brudzewski 6 kor. 60 haL, Natansonowie 
10 kor., Wanda Polłerowa 10 kor.

Na bal kablrf. Na ręce skarbniczki hr. Adamo
wej Starzeńskiej napływają datki bardzo licznie. 
Nadesłali: Bernardowie Wachtlowie 20 k,, Felicya 
Konarska 20 k . Dyrektor Staniszewski 20 k . Mie- 
czysł. Szybalscy 10 k., Adą Propperowa 20 k., Eksc. 
Adam Jędrzejowie/ 25 k . Fryd. Zollowie (młodsi) 
20 k . Fryd. Zoil (siarszy) 10 k . Bożenna Rocli- 
Rogoyska 10 k . Henrykowie Szarscy 20 k., A. Ste
cka 20 k . Wład. Natansonowie 20 k., Kanarkowie 
30 k . Ksaw. Mikuccy 20 k., Lucyna Hallerowa 10 k., 
A. Kowalska 20 k.

Resursa urzędnicza nrządza w sobotę dnia 
24 stycznia zabawę z tańcami, w sobotę dnia 31 
stycznia doroczny bal resursowy (kostyumy mile 
widziane), a dnia 1 lutego kostyuinowy balik dla 
młodzieży. Zaproszenia na wszystkie wymienione 
zabawy wydaje sekretaryat resursy codziennie w go
dzinach wieczornych.

Bezrobocie drukarzy.
Dobrze zużyty urlop. Organ partyjny pisze: 

»Czas naszego bezrobocia* — to dobrze zużyty 
urlop, dla kształcenia się i uświadamiania«. Możeby 
wobec tego organizacya drukarzy wpłynęła na swo
ich członków, aby urlopu nie używali na napady 
na akademików, napaści kobiet na ulicach, lub 
obrażanie religiL Za te ekscesy dotąd aresztowano 
trzech krakowskich drukarzy.

Kobiety w  przem yśle drukarskim . Podczas 
gdy osławiona auslryacka ustawa ołowiowa zabro
niła pracy kobietom w przemyśle drukarskim, w in
nych krajach coraz więcej kobiet garnie się do 
pracy zecerskiej. We Francja są dwa stowarzysze
nia zecerek, we Włoszech pracują kobiety również 
w drukarstwie z powodzeniem. W Bośni przepro
wadzili socjaliści zakaz pracy kobiet ze względów 
konkurencyjnych dla siebie. — Wydano rozporzą
dzenie, aby kobiety zajęte tą pracą, w dniu ogło
szenia zakazu, natychmiast zostały wjTdalone. W ta
kich razach niema mowy u towarzj'szów o stadyum 
przejściowcm lub o ochronie robotnika przed wy
rzuceniem go z dnia na dzień na bruk. To jest 
tylko krzywdą, jeśli to robi pracodawca.

Kronika lwowska.
Z lwow skiej Izby handlow ej 1 przem ysło

wej. Na ostatniem posiedzeniu plenamem ukonsty
tuowała się Izba, wybierając ponownie prezyden
tem p. S. Horowitza, wiceprezydentem p. L. Ba- 
czewskiego, prow. prezyd. p. Wł. Gubrynowicza, 
a rewidentem kasy p. Ign. Russmanna, poezem wy
brano członków stałych komisyj Izby, oraz delega
tów do komisji miejskiej dla oznaczania cen ma- 
teryałów budowlanych. Delegatami Izby do państw. 
Rady kolejowej wybrano ponownie pp. Russmanna 
i Raucha, zastępcami zaś pp, Riedla i Winiarza, 
a na wniosek r. Riedla uchwalono zarazem pole
cenie dla prezydyum Izby, by podjeł starania w celu 
powołania przez ministerstwo w skład Rady kolej, 
p. prez. Neumanna.

Śledztw o przeciw  Krzem ienieckiemu, pro
wadzone we Lwowie z wielką energią, potrwa je
szcze kilka miesięcy. W tych dniach przesłuchano 
członków komitetu jubileuszu powstania stycznio
wego, którzy stwierdzili, inki un-dał brał Krzemie-,

niecki w tym obchodzie. Między innemi Krzemie* 
niecki brał udział w przyjęciu Węgrów, a sprawo
zdanie z poufnych rozmów z Węgrami umieścił 
w #Nowem \Vremieni«. Aczkolwiek wszyscy człon
kowie komitetu zeznali, że Krzemieniecki był na 
przyjęciu, on w oczy im zaprzeczył. Krzemieniecki 
i obecnie nie przestaje udowadniać z cynizmem, że 
korespondeneya jego z rosyjskim pułkownikiem miała 
na celu odbudowanie Polski.

W łam anie ao  kasy kolejowej. Ze Lwowa 
donoszą: W nocy ze środy na czwartek jacyś zło
dzieje dostali się do kasy frachtowej na głównym 
dworcu towarowy m lwowskim, położonej w budynku 
magazynów towarowych od strony alei kolejowej, 
wyłamali duży otwór w tylnej ścianie ogniotrwałe; 
kasy, wywiercili następnie dwie dziury wielkości ta
kiej, że ręka może się dostać do wnętrza kasy i skra
dli 12 tysięcy koron. Włamanie, jak świadczą ślady,, 
zostało dokonane przez fachowców doskonałemi na
rzędziami.

Rano, gdy wiadomość o tem rozeszła się n8 
dwmrcu, zebrał się na miejscu zbrodni tłum cieka
wych, który w znacznym stopniu zatarł ślady pc 
zbrodniarzach. Na miejsce przyjechał komisarz Pi
sarski z najzdolniejszymi agentami. Zabrano również 
psa policyjnego. Energiczne śledztwo w toku. Cha
rakterystyczne jest, że przeznaczony specyalnie dla 
dworca towarowrego posterunek żandanneryi. poło
żony w pobliżu, nic o zbrodni podać nie umie.

Z E  Ś W IA T A .
Surow e rozporządzenie m inisterstw a w oj

ny w spraw ie um undurow ania oficerow.
Z Wiednia donoszą, że ministerstwo wojny wydało 
rozporządzenie, przypominające w sposób bardio 
surowy oficerom, iż mają pilnie baczyć na przy
zwoity wygląd munduru, gdy przebywają w mun
durach poza granicami monarchii. Powód do tego 
rozporządzenia dało pismo austro- węg. konsulatu 
w Monachium, w którem zwrócono uwagę minister
stwa wojny, że oficerowie armii wspólnej i obu 
obron krajowych pojawiają się często na teryto- 
ryura Rzeszy niemieckiej w mundurach bardzo za
niedbanych, co wywołuje przykre wrażenie.

Dla wyjaśnienia w tej sprawie zaznaczyć należy, 
że chociaż oficerom austryacko-węgierskiin zasa
dniczo nie wolno używać mundurów poza gra
nicami monarchii bez osobnego pozwolenia, jednak 
garnizony w Biegencyi, HermansztadzJe i Kronszta
dzie stanowią od lego przepisu wyjątek. Z Bregen- 
cyi bowiem mogą oficerowie austryacko-węgierscy 
przekroczyć granice Rzeszy niemieckiej bez osobne
go pozwolenia, z Hermanszladu zaś i Kronsztadu 
granicę Rumunii.

Nowy „attachć44 m arynarki. Z Wiednia dono
szą, że sfery' kierujące marynarki austryacko-węgier- 
skiej, biorąc na uwagę zwiększone znaczenie mary
narki francuskiej na morzu Śródziemnem po ukoń
czonych co dopiero wojnach bałkańskich, postano
wiły otworzyć posadę »allachć« marynarki przy 
ambasadzie auslrj'acko-węgierskiej w Paryżu. Na 
posadę tę upatrzonym jest kandydat w osobie ka
pitana korwety hr. Ottona Welsersheimba, który jest 
synem b. ministra obrony krajowej, lir. Zenona 
Welsersheimba.

Podw ójne sam obólstw o. Z Moskwy donoszą, 
że popełnili tam samobójstwo: syn znanego milio
nera moskiewskiego, Pupyszewa, wraz z żoną. Po
wodem samobójstwa było pozbawienie młodej pary 
przez milionera wszelkich środków do życia. Już 
przed sześciu laty popełnił samobójstwo starszy syn 
Pupyszewa; przed trzema laty uczyniła to samo 
kilkunastoletnia córka jego. W liście, pozostawio
nym do znajomych, młody Pupyszew oskarża ojca 
o okrucieństwa i rozpuslę, przyczem przytacza stra
szne fakty rozwiązłości i znicprawienia slarego Pu
pyszewa. Samobójstwo to wywołało wielkie wraże
nie w Moskwie.

Mrozy w Moskwie. Z Moskwy donoszą: Nie
zwykle ostre mrozy, które od dłuższego czasu pa
nują tułaj, zaczynają być dla miasta prawdziwą 
klęską. Daje się odczuwać dolkliwy brak ntetylko 
węgla, ale, co ważniejsze, drzewa, stanowiącego lulaj 
główny materyał opałowy. Ceny drzewa podskoczyły 
do niepamiętnej wysokości. Caty szereg instytucyi 
państwowych, społecznych i dobroczynnych znalazł 
się z tego powodu w bardzo krylyczncm położeniu. 
Szpital »Jekatieriniński« zwrócił się wczoraj do mi
nistra komunikacyi. z przedstawieniem, że z powodu 
opóźniania transportów drzewa chorzy po salach 
marzną z zimna. To samo należy stwierdzić w przy
tułkach noclegowych i w przytułkach dla podrzut
ków. Obliczają, że jeśli w przeciągu kilku uajbliż- 
szych dni temperatura się nie podniesie, miastu za
graża klęska z powodu braku opalu.

---------



80 ARTUR GRUSZBOKI

Przebudzenie.
(Prawa praedrnkn ł prtaklrde saatrae żono).

Rodliszewer spojrzał na LelicLiego \  nie- 
tajoną wzgardą : rzekł z przekąsem

Dlaczego pan nic chce pnmódz s\\ t -
jnju, gdy on jesł w biedzie‘V On przecież
szlachcic, chrześci janin, taki jak pan , 1 wie 
pan, co on zrohi ? f)n sprzeda tę pszenicę 
spółce żydowskiej, oni wezmą od niego 
nie sto, ale dwieście p rocen t. 7 nami nie 
miałby on kłopotu, my możemy d i i i  ro
bić ustępstwa, bo my delikatni ludzie, a 
zydzi zedrą skórę z n iego. Cjy pan ich 
nie zna ?

— Szkoda wy mowy pana. nie zrobię te
rn interesu. Mogę ostatecznie kupić dwa czy 
trzy wagony z uniiarkowanem odszkodo
waniem w razie niedotrzymania umowy.

— Nu, i co to za in teres? W handlu Hie
n a  braci, ani krewnych , I poco mam szko
dzić innym? Jeśli ja nie zrobię interesu, 
dlaczego inny niema go zrobić? A m ote 
się pan nam yśli?

-  Nie: i niema p e/em  mówić .
Pudiiszewer wyszedł, spojrzawszy na Le-

ou tptoffjbuje tygjb pieniędzy, a  xt
«wl*w dohzym nni" oddaje tn b  majątek, 
nu, interes bvirpy gotów, a co napisano w 
umowie, on byłhj i -v dziesiątej części nie 
zrozum iał. I niożnu byłe potem odprze
dać kontrakt z dobrym  zarobkiem a on 
byłby kontent, że dostał kapitał ? piąłyrp 
procentem . Czy nie tak ?

-  Aj, dlaczego jo byłem głupi? Dlacze
go ja nie poradziłem  się ciebie?

XII

licaiego ze wzgardo i gniewem, nie oraie- 
.zkał tez wytoczyć prze.1 Reinhercem swych
talów i skarg 

— To wasza wma, — tłumaczył mu Rein- 
herc. — wv nie znacie Po laków , Jemu 
trzeba było powiedzieć, że ten szlachcic 
bardzo potrzebuje, ż e  ma chore dzieci, te

Podliszewer prawie »tale przebywał te
raz: w biurze, tu załatwiał swoje sprawy, 
tu schodzili się różni żydzi i często pano
wał hałas taki, że aż Reinhejrc musiał us
pokajać ich i torować drogę dla tych, któ
rzy zgłaszali się do b iura.

Lelickiego drażnił?, obecność Podlisze- 
w era i jego znajomych, stał się bardzo 
chłodny dla niego i skrzyczał nie raz ży
dów, ale przez wrodzoną miękkość i m a
jąc względy dla wspólnika, tolerował ten 
stan rzeczy.

Jednego dnio, gdy Podliszewer miałrważ- 
ną konferencyę z dwoma żydkami, wszedł 
do biura hałaśliwie i butnie jeden m n, 
szpakowaty blondyn, z wąsem zawiesistym, 
obrany w nowiuteńki garnitur, a tu i za nim 
pokorny żyuek, czekitjący zda się skinie
nia pana.

Czy jest pan Lelieki w biurze? — 
spytał głosutno.

— Za minutę, za dwie, przyjdzie, — od
powiedział uprzejmie Relnherc, — niech 
pan dobrodziej spocznie.

— Chaimek. — spojrzał no żydka, — a 
mówiłeś, że jest; znów skioittałci, — u-
śmiechnął się.

— Panie dziedzicu, m inuta to nic, l o

jakby ykbyło. On z&yr$t,B jest o tym cza
sie, moż« zabrakło mu papierosów, i«&*e 
spotkał kogo, czy ja  w iem ? — uśmiechnął 
się Chaimek,

— Mogę udzielić informaeyi, — oPnro- 
wnł się Reinherc, — Ja prowadzę biuro ,

— Przyszedłem do pana Lelickiego, nie 
do pana... cóż to u was za 'Oymark, tyle 
żydów ? — gdyż właśnie nadeszło dwóch 
jeszcze.

— To w interesie... może Dan dobro
dziej pozwoli Kuryerka, świeży, — poda
wał dziennik.

— Nie potrafię czytać w takim rozgar-
dyaszu.

Wszedł Lelieki, a zobaczywszy goścU 
wśród tylu żydów, niezadowolony zawo
łał:

— Czego się tu  pchacie? Przejść nie
m o żn a .

— Oni zaraz p ó jd ą ... oni na chwilkę, — 
rzekł Podliszewer, wyciągając rękę n« pc 
w itan ie ,

Lelieki ledwie jej dotknął, i patrząc u- 
ważnie na gościa zawołał:

— Aj, to pan Wachtowski, jeśli się nie 
mylę ?

— We własnej osobie, — uśmiechnął 
się, — a już myślałem, że się omyliłem, 
tyle tu faktorów  żydowskich.

— Interesa, panie szanowny... proszę dc 
gabinetu.

Zaledwie zamknęły się drzw i za nimi  
faktor Chaim podszedł do Reinhercs i sze
pnął:

— Ja od Farbsteina.. intere? ważny, mo
żna zarobić.

(Ciąg óalniy nastąp!)

¥
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PRACOWNIA SUKIEN I KCSTYUltóW ANO.

WANDA”li
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L U
WTOONOJ* WKDUJG NAJNOWSZYCH &URNAU PRANOUSK. ł ANG.

O

USUŃCIE WASZA OTYŁOŚĆ

k r a j o w e

Lwów, Akademicka 14. Kruków, Szewska 22.

KAMIL BAUM
w Tapnow e

a n t r a l n y  s k ł a d  p a p l a m  
d r u k a r n i a  A l a  m i n u t a

"KWI
szelkie przybery piśmienne rysun- 
i.ve, szkolne, artykuły dewocyjne 
imy i op, azy świętych. — 1000 

kopert * firmą b kor.

w  Zakopanem
„B azar  Zakopiaówki**
najstarsza firma chrzeŚciUńska 

w Zakopanem
,0.608

przybory do szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od górali

SI MI  —SI MI
ten  s» Jny, hyudeaiaznr śro* i “'zarlwku wypryskom, Wiarom i p iłs — wy dellkaas 
arę — P-wk* 3 k,r s t  akiadtde w Jedynej Kobiecej trofue-yi • rswle aer>t

ri S ikofskloj, K raków , Szpitalna 19.

n o w ą , ■ t a u t c i lU w ą  m aterią  o d l ł u u o s t n k l  
N aw a sk o m b in o w a n * , a a a ts a o w a a la p r a y  w y * lf ,a w a a lt t  a t i a ś a l  i

Wl«'k« !i«»' psa (rrt
wnież i panów) z rajle- 
pgzycb kół towarzyskiej*
cna już tajemnl-ę zapo- 

omośr* be* u*biegania 
łyda szkodliwych le
karstw, bez dyety 1 ćwl- 
czefi eiait Hsawątpieuia 
*>aytala Pani prze 4 lite- 
iw njm  czasem o sławnej 
włoskiej artystce, która 
wróalła a Berllaa do Riy. - 
mu. W tyra * a&’.e kiedy 
wyjechała t  Rayrau h>ła 
feórdao m. nawet
geokojnie możemy pawie* 
diled „tłusta*, tak dalece, 
że lwi nie woeb grad ról 
•olodyrb kobiet 

Po i 'owroole Jei, znajo
mi ldumlenf korzystną 
zmUna, gorące pragnęli 
dowiedili # się o przyerr 
nie-, Zbyła icb ;r«Kko 
mówiąc. i» to jnit b-rdao 
poj-i .nonę. Nuturalnla 
raz *ł>waa osobistość ale 
życzyła sobie by ta ku
raeya łąns*«* »>, c Jej

m. Lec1 nlenl itn I. ?ea ule nbn 
lowajele Fanie *C ta ran

tej t«j? miilcy. M toda ta 
słi.iy ple tylko do usu- 
nisna 'łnsecsq x ralego 
ciała, leci tak ta sag oso 
wuje się -ą a pourgegó! 
nyrb częau alał» )af- op 
podwojony rodbroóes, 
s^eroble biedi a, U.i ia  
szyja, pleey lub re^e, duży 
braurŁi <td 1 to nie p i« o -  
dule ŚMny'h słjwu na- 
etepatw, W gzelki- eiaprz] - 
jfinne kuraeye, dyety i 
odmawlan e sobie r'sktó- 
rrc i potraw »ą wyklu- 
ranne j k ^ » n  et fwl- 
creuls gtinuastyozn-' Wła- 
Sc w.e to me ja«t ła^yn 
system połacieuy s p° ■ 
cruiem sl», płodem, 1 1 
gatilem, aetu^renlrm |r |-  
nksniem sio bruHazstc 
lub(•  żyr mn» piguł»l b > 
wyisae 1 lepsze warstwy 
to«atzy*kle piliły ‘e 
będą używały sUracyl od 
tiuszczającei poląc*°o«j 
a pracą a żądają by były 
łetwe do *:i»tosowaDir ; 
nigdy ple btdę tępo c^r 
wa : oo mkoilii zdrowiu

jeiteamy Ztvcl9ił«o 3ia*t owośolę! pnyłrm oeż1* * ®I1se< I
tein w łt-aie odznaka ię nowa m etodi. Więc prayatjsowalUray Bia :i iJo|ż 
próbę1-, do roz stania ża darmo.

Przekona ‘śmy sie *t  pajlc "S«ą reklamą .jest poLeonle 1 poi-Aroi* i 
Su ugt. K jedna un;r<aQ|dika d>urle| s<epn)e to >eal władnie na lepszy ipnsón 
by artykułowi temu, który pogUda rzeezySrKde oudowne zalety, rozgłos *ai'ew*nfl 

U-sza skojnbmow*. e  tjj t - 4a odtłusTO^alksa n di ie się tak dla m e^^zu  
Jwk 1 dlr kobiet a każdym wieku może by< dyskreinle zastosowaną tak w do
mu Js8 I w podróży.

Ponieważ notatka t i  wi le osób zslntereeu e 1 pr-gnie otrzymać boznł-itBf 
orób e, a i o*< ich j«it ograniczona, wotec teg > cailpćmy każdemu '. walKo
s ą  zdeeyd- w»ó N>e żądamy żadnych ta  ;e<vnl»ń Wszyci .o  to, w g o  pwraiis-.i i 
jest tytko oso1) st“® po<e««niem wśród pnyjaoiói i znajomy h u» pi.d 
właęnogo dl żwlad 'a^ia. Uor»»samj więc » pośpjo-jb, i moi- iwie ,Ż d.rS! j 
piu.zę wyełsd dokładaj nć^s. "J  potem nie •<yd r«*ici»r -wiuy.n gdy zabra^r. 
próbek. Jakże pzcs^ji v  bt 'zlocie sla -zull. gdy otyłość l.ła  we szparo g - o w i j  
a uknia Tej jedyłP  metody nie z.incie. ^dyż ula ;iyl byjcie potrzebowa |u< 
wiącąj używ.ó karscy i odiłusto*i.ją ycb,

Allp. R ruanea,|l>sclli inU«ł{. Bawi m. 80 *8, Abtolłuna •* BOS*

Zdolnych >#JwIjUIw 82-letnia staruszka
amże wielki wybór pierwsaorsędayeh drodkaw kosme^joenych i toaiatamyeki, i eu itt” »* 
(eyeh j. an«M i zdrawie. Kompletne opaski liygieulinue dla kobiet od 1 DO bor, do 8 
kor. Wyprawy dla położnie, nasuw ane oot Usługa kobleea 1 aou d u  180 11008

w sirsedaż] różnych artykułów za w ysoką. wdowa po w aw rw lt a r liłłCS. łW ,  
prowhyą w raiaaiaeb światowych poszuku- sync. I oórkę nieuleczalnie eborytjb, j a j "  u 
je  natynhmlsst Aganeya Koatiuka u * 6 w  ul | wsparcie. Łaskawe datki prarimeja 
kyąatuaw I W . 100 i  kaiefcraeya rUioaa Karodp- pod uaaerew
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA10
POlcCA w  z a k r e s  m a s a r s t w a  w c h o d z ą c e  w y r o b u  w  ja k  

n a jl e p s z y m  g a t u n k u  i o  w y b o r n y m  s m a k u .
PR7YSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM

Bkądewo IfltflloM

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczn
pod firmą

R. R z ą d  I  C hm uraM
m K r s iD B l i ,  im . G ertrudy I . 4 .

rynkta. jod  kontrolą komisji Ptiemy»fowej Tow. Lekarskiego bxak. pol<x
przez koi T o w u ijitw e

W o d y  n l o e r ^ n e  w n c i n
od owladąjące Składem chemicznym wodom

BllfriokleJ. Blfsttiflhlertfc'-,, Seltersklej, Vłcby, Horaourg, KiMlngeu.
-dzież sneryt !ae lecznicze jak: litową, broniową, jodową, .  kwaśną ora*

[ inne Wof * mlremlne z przepita prot Jaworskiego. Spriedai esąatkuwa w apte 
jcaah i dregneryach. Cenniki na żądanie darmo.

R0 ZD A JE SIĘ 10.000 PA G Ż EK
B E Z P Ł A T N I E !

7WYC7A1NY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH' 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE,

d a r m o  i b e z  z a p ł a t y  t y t u ł e m  p r ó b y . i

4Od

^paaaooaoooDDDaDDDbooooDor.jUCJI ;□□□□□ □□□□□ocjodddo don

na KflRriflWflfci
Wachlarze, Rękawiczki,

Pończochy, Szale gazoi 
Boa strusie, Z i boty,

Bluzki jedirabne.
poleca ej wielkim umborze

K. ŚGIB0R0W 5KI
Krakóis, ulica Floryauska L. 13.

^Oa oaaaoncnaaooooaooooc I noaoaaocjoaooaocoooaoooaoi
? ^ i y ( f l 5 ^ ^ i T ; ^ i f n I f lY o łf tT ty ^ Z X i T T H T nInIn^f i ' S i S E 8

Famiiien & Moden Zeiłung fiir Osłerrei-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo I zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Gotowe no użycia formy po 20 boi. dla naszych abononłów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad- 

ministracyi w  Wiedniu I., DominikanerDastei 10
BEgg'

WYLE CZONO M N UST W O WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ 
30 I NAM ET do LAT.

TY?i'X"EK NO. 1. Kfthć biodrowa 
zdrównro ęzłowickfi m» błyszczą
cy wyplad i jest koloru gołębio- 
niebietkowego. Patrz rys. Nr. 2.

r"yleczeni * wreszcie nan 
L ‘CZ in 'i'n i«  to okaz "in

Na znbac ie te  „trzeba widuec by się przekonać* M K 
TRAYcER z Locoynu ofiaruje każdemu tyimłom próby swój 
6t' dek od reumn.yzmu aa w’asny koszt. W ty" o In rbfdaie 
on 10 000 par^ea o« ryłu tnie i dosMriry Je każde] o. ibie po- 
nsdesłai It odi ufnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
wszystkie, męki i za-znnł boieści reamstyzmu. W cią*u osiego 
zeregu lat wypróhow ł on niezliczone mnóstwo znanych w ów 

cza* nruóhów anti renmatyc nyrh, Ilctj bes najmniejszego 
skutt u.

Nieraz doznawał on takie meki, że musi rt ztżywać mor 
Fnę i wyrzezawszy wszelkie Istniejące środki n usiał on się 
z rezygnaryą pogodzić z swoim los-m. On zaoza. badać po
wody i przyczyny reumatyzmn i po wielu essperymertacb 
n^ało mu się nareszoie wynaleźć receptę, która go zupełnie 
wyleczyła. I.e a r f s o  to wywarło taki dobroczynny wpływ un 
w> ły eganizm  ze postanowił on nazwać ten n"wy r odek 
..TRAYSER . Cl z pomiędzy jego krewnych, znajomych i przy* 

-(*i'l. którzy również cierpieli na renmatyzu hvli następnie 
Trayser .postanowił zaofiarować swój środek ca^mn światu 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, źe eaidy już wynróbuw»ł setkę i więcej atak 
zwanych środków i wż de i sposób nie t.hoiut się da. orz* ooać, ie  środek od re< ma
ta zmu wop-óle może istnieć. Niemniej, pewien pan, jn i w podsta-iałtm  wieku, w Luver- 
poin. er pisał mu, ie  jeśli p. Tr»ya«r pośle mo swoje Iek»r8i.wu to on je Jes«i2e tym 
razam spróbuje iecz wobec tego, ie  on w ciągu 41 let cierpiał na reumu vzm i fi r et 
ten czas prawie majątek wydał na lekarzy i lekarstwa, tu. nim się przekona o warto
Sr: tego środka, nie wyda on więcej gros ta. Próbka została mu nad -słaną; on następ
nie kupił więcej i rezn t.at był nadzwyczajny Pp.cient ten został znpełnin wylecz tv. Tj
dało paui l.ay se r nowa myśl i od tego rzasu zaczął on wysylić wszystkim na zadanie 
łwnje bacFłatne próbki. Środek ten wyleczył p. le n  d-k ta  Kuiicztrowskiegn w Tarno
polu po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu.. borował przez
18 lat |  został zupełr.e wyleczonym przes „TRAYSER11. Stanisław Kuchcióski w Rsko- 
wte Mióętlej gub. ciernia, przez 20 lat i z, pełrie pozbył się swojej choroby Pan J. Za- 
ąozkowskl w K eps-owie, chorował przez z8 lat na reumatyzm i zawdzięcza swo zdro
wie lekarstw! „TRAYSER-. Pan Stanisław Krawczyk w W-rszawir raga zapeł ie .rv* 
zdrowiał po pięoioletnicb ciężk cb cierpieniach Pan J. KonecznJ w Zduitsaiej- Wuli, ka- 
ifiskiej gub męczył się przez 11 lat 1 został uratowanym od 
łewnśj śmierci Mirbał Karski w Klonowie, ostał zupełnie 
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pai K. Gładys- wlcz 
^Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierniał przez 17 lat na reu- 
jsatyzm i wszelki ilai* tej choroby znpełnie znikł wskutek 
tego środka.

W tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały 
osiągnięte. Śr< dek ten potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków 
które dotjcbczn skutecznie się opierały sz uoe lekarskie', 
plęlęgnacy w szpita *cb. wszelkiego re ':a jn  lekarstwom, eiek- 
tryczaośii i t. d., a w tej liczbie wiele osób w wie^n 75 lat.
P. Trayser wysyła próbną paczkę każdej sobie, przeczyta-rezy 
niniejsze oznajmienie, albowiem żvezy on sobie dać kac iemu 
sposobność skorzystania r  tegc szczęśliwego zbieg* ok urzno- 
« Jesl to nadzwyczaj skuteczny środek lectniccY i pin ulega 
najmniejszej wątpliwości, że jest on w s. nie wyleczyć renma* 
tyzm wszelkiego ruczaju i we wszystkich jego postaoiach, 

w najbardziej nporeryw] cb wypadkach.

Adres p. Trayse* jest następujący

I I  N a j le p s c a  c h :g a ic l J i jk * A ia  M i n  , < i  y ; :
1 Kilo nowego, szarego d, 
jegopierza K. 2'— lep szego  K.

------------------------------  z 4 0 — pólb a<'go K. 2 8 '.—
białego K 4.—, lepszego  K 6. 
puszystego, śnieżno - białego  
K.8 — , najle *szeg b iałego K 
9‘fiO, puszystego szarego K 
f ‘—7. i 8*—, puszystego bin- 
łego  K. 10"—, puchu z D.ersi . 
1 2 - ,  puchu cesnrskiego K. 14 I 

od 5 kg. firanko

Poideł napełniona pierzem
z pęsteę"}, czerwonego, niebieskiego, żółtego a'bo bislogu nank'"u. jedna p 'e- 
rzynt* 80xl?0 cm duła wraz z dwom., poduszkami kałda 80x 0 rm dnia. 
i<*sł tecznie napnin ona. nowem, szarem, trwaieru p ierzen  K. 16. póiou- 

chem i ,  20’ . puchem K. ’?i, — njodyniai pierzynr C. 12 14 i 16, pojedvil“ 
cze poduszki K. H. 3 50 i 4, pierz nr l«0x lł0  en . dnże K. 15, 18, 20, p łdu- 
szki 9 jx70 cm. dnie, K. 4'50 5, 60 -*iernaty 180x 16 cm. duże K. 13, 15 i 18, 

przrsyła za pobraniem, otakowa ie grotis, od 10 K. franko.
J 6 x e f  B h h u ł  w  D a s c h a n llz  Ne. 4 5 .  (U o h m a r w a ld ) .

Ni^'odpowiedni1 przyjmuję z pow roten lab pieniądze o lżyłam 
2 r,dn cie ob^zurnyc iUu^tr-i * a  ivch cenników gratis i franko

Rysunek No. 8. w  Triad kości bio 
li iwe| .  stan>» rrnm atyranvm , 

chrząstką datkni )ta adem reoma- 
t“cznyin pizyhiei t  tółty kułor.

W* E. Traystr Ora 157 Baogor House Shoo L»no w Lon dynio.

Zakład malowania
' u n s u m  U 21 SZlStlO ■ ■ u a am

Sohslgasrt 34. Wiedeń XVIII. “ •

SoecralnY ”3kłsd dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
ariTStYcznie prowadzony

8a]n żtzs i sny. — Gwamło vass t z l »» I ks iłoryty bsz- 
plsms. — Rok zalozcnU. >885. — iiefsrsnsys.

Klasztor S a lem n ó w
w

w Oświeć m‘u, Porcha^a Rr^nce
koto Czćnuowiec (wn Lie okna w nowym kościele.
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V» « - > V \ i* * i s  
R M O ^ iC h a  I. 7
<)om własny) Tftleloa 4tk' 

przyśmoję uo wyL.mywa
ni-' wszelkie n rob dr. w zk- 
kres tan 
a szczególność’.
WCÓW i l oMNlKOW 

tak w mic^Mu i.ak i na prowiueyi. Po
leca wlelk- wybór gutowyct pomni
ków z piaskowca mannaru i gmułtu

weto iKijtcyołi 
noścl OBOnO-

^  i n n a
posicóająca maturę ■ S, —.naryum nanos, 
poszakuje j a k ie g o k o lw ie k  ( .( ip o u r led  
l u e g o  z r j ę c i a  Łaju awe zgłoszenia » -d 
Janina, ul. Poselska 16 Kraków. 1*710

3 P o d  f tv a r * i» « y ą i M i u r a l M  :

WINA MSZALNE
łtolnieze Towarzystwo w Wippaeh (Kraina)

Sleeane gorąco przez książęco- biskupi er- 
nat w T.ubłanie, dla dostawy y ĵd gwarak - 

eyą naturalnych win ms-May^a.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dosiawa d siacy  -olejowej Hałdensehaft 
aoio OOrs, po K. o6. ao K. 60. za 100 L 
Szczególnie delika -a, sortowani Hna jak  
Piat la, Burgundskie Jlałe i ezarirt, Kiesiing 

ZeTen po K. 6#'— da K. 86 —
Niiej SS litrów me doz -*■ za 

f i  warzy st w o z-iajduje s ię p c l najdę siąjszem 
■adzorem parafialnego ur_. a w Wipparh, 
wUt, de jakiekoiw ek nadany#.* jej 1 syU u -  
—uiw. ~ — I r»j wifcssycb deeławzek a dsse 

eony.
TnmzfStwi M m z i w Wlnasii OUiiat)

iTUody, rutynowany
buchalier korespondent

a ohlubiieiui świadectwami i poleceniami, 
poi i u-nic odpowiedniego n j j d a  w Krako- 
kb luM na prowinejl (w m ielcu lab aa wali 

.Łaskawe zgłoszenia pod w  K. do Admi- 
(ątraoyl „Głosu Narodu5. 104 i  8

Polrawy Mm
w  w zżn* częścią ludzkiego pośy- 
wtenia. uobrze pr *-cedzone za- 
wleraja mleko, ila*zcz, mąkę,

i aj a i c»V.ior, a wlec w p zy- 
emnym smaku ni» .ainiąjsze 

środki ousywozc ludzkiego or
ganum#. Powinno się je w wleln 
wypadkach, saCsególnie dla 
dzieci przekladad nad notrawy 
mięsne lub tem podobne dani* 
Tylko nieetody mają t f  złą 
bn ..v, ie  są ele> ko—str -»ne 

i słapy żołądek » szczególnie 
u dzieci iJb można je dobra- 
straw.ć. Jean ej te] nj-mnej 
stronie moina łatwo sapo biear 
gdy się będzie wszelkie potrą- 
wy maczne, j eczywo i eiasła

Srzyrządzało z domieszką D r, 
• t k e i  *  prósz: i do piać ywa, 

o którym miliony gospodyń wie
dzą i te wykonywują. rżycie jest 
t udzo łatwe i według D r. 
O t id e i  a  recepty, którą otrzy
muje się zadarmu, kr tka n «u- 
danie jest wyklueionom. Op. 
O e tk e r s  proszek do pieczywa 
jest wszędzie wras z reoeptą 
do nabycia.

Na'ery uważać na tc, by o- 
tnyor ad prawdziwe wyroby Bp. 
0 * t k e r a .

Ha ralj łańcuszki ziole
dl* panów i pań

u iłg l 6 0  gp am óu f 140 K 
m iss ią e n ie  4 ■

pić. wssorz. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — K u  
obce tanio kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj aatyef 

mlaat nap aze
8. Ltcttntr, mayazjn wyrób, ztotaiezycb

F.undenbuTw 336.

Zakład artyei.-kamieniarz ó  « sŁł* ■

test* IfkWT
naprzeciw jsnuntam* 
v *.r»kowlsposiedź 
''■Itdtl wybór tetoWyi l 
lor iizów s p'<whr)w • 
>*, R tzafttt i i * '  K.ic*.

fnhejmwj* 
r#u.<« *rr -bó*i \ 

ten 138 r,:- aJrl

Polecamy gorąco #sźyi»tk im któr2y m?]ą zamiar Jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuro podrółz Zofii Biesi&tieckiej w Oiwfyeimlti,
kktii ' i i* bw u-ó .tui k/jKna.stnay

P fiZ M tiĄ h

\'\'aOu Swtiihiegi. 
iittejćM.i-fifófnj 
znąjsf3Mniejitij pierwszorzędnej tkalń-od wirków
zninsj 2 dobnei 

»ytobCw 
tfaefiicfiwfiinyc/i

batutoiy.reuJi/M.ttyiry. 
ureacak. ne jtnw_ 
i  tewtofy.kSmgey, 
cj/giitp.wytvt>j? 
Tkalnia pruciu?

P pod eoflą&ęflodtiny
.•o ze fa J o m sp ó

KHORCiWtEoMtKrtn&k
Cenn.ki i  p u b k i m iĄ rk‘!i» dsrftui i  tran ko.

,yr-r.T!—■

f

Wyprawy ślubnf, bi iliz.ię od najprostszej do najwykwint* 
niejsztj z własnych lub dostarczonych materyałów wykonywa

S z w a ln ia  i H a f c ia r n ia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L, 6 II schody
Tamie na skiadai-, roboty ręczne zaczęte Ub gotowe: poduazkL, torebki, 
serwety, rysowano kolnie'- .1 chusteczki, blaski według oryglcnln. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

Ciągnieni* jul 1 lutego Główna wybrana 
200.000 fra kó;V

PoW-mfi do Zakup na wnttoIJow* i przedstawiając* piunjiiae bzdjuco w/gtauej
1 l«ft turtokl w tftUrh mlesięcinyoh pa Tnor^i
2 los? tartokłe M „ pu 14 k<irtn
3 losy lareoti# „  „ po 21 koroa

Nat/cbmiaetowa prawo do g«y po zapłaceniu platwosuj raty.
ft oaule 6 3Vągoisó dnia l/£, 1/4 1/6 1/3. 1/10 1/12

Eotsuia 6 glówaych wygrcny^W #w n o w 'c .t  3 po 4(10 000 franków
3 pn 200 000 franków.

Oprócz tego wielo mn!efat;vch wygranych po 30000, 10.000, 4000
25u0 franków 1 t. d.

W tT  Każdy los musi wyiść I z tego 
powodu zatrzymuje zawsze wartość "MMB 

o t  wjglęau na wylej wapomuianu oL.?ulenid upraszamy o natyohmiMidwj za
mówienia. — Ustanowieni* ceny nactępnj najtaniej według kaldo razowego

kursu dzłeunogo.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy
Berno mor. Grosser Platz 23j25 (we wfasnym domu).

PvSa jkuje stę wsttędzie solidnych i stalycu zastępców za dogodną prowtżyą.

Bracia Tsrcysrzs
b-go Franciszka

(Brada Albertanie) 
posługujący ubogim w Ki okowie
Talmior, ul. Krakowska 48. Telelnn lOS. 
sprzedają najpowszechniej uiyyane mebla 
jlęte wypletrne luk z siedzeniaćn óesł.jtni- 
k. rem t. j. krzesła, fotele, kaafay, bqjanki, 

taborety biurowe i salonowa. 
PÓ7,_;*i przyjmują a r ..^ a  da wyputania 

naprawy i pouturowadia

S to ły  i krzesła  
do wypożyczania

są na sklndsle
Wycieraczki kokosowa

MU Masnego wyrobu pleriont trzcinowa 
W różnych wielkościach 379 0

Cbodnlkl kakssaws
4a kolclołów, urzędów na ftbuffy koryta, 

n e  i do pnedcokol, /

Miód patoka
bet dom esr .k. praw .j lwy 6 kł£ 9 B 40 b, 
(ranko z Opakowaniem Doskonałe miody 
do picia, domowego Zryroba w ueczk mb p j  
80 h , 1 K, 1  K 20 n. 7 .  Htr l o ć o  Z b ć r a l  
za czystą i prawdziwą gwa « lcyą. Wysyła 
K u g m l n s z  H il iń s u l  w Zt-arazc, włnść, 

jelynsj na;Wiiksz8j pasiaki w Galioyi.

W jaki ipos<fb

astmę kasze! I m e  
dolegliwości

płus m ciaa zupełnie wylecsyÓ, wiadomością 
tą pod7.ielę sie bezinl- resownle t  l -.dym , 
Proate przjsł ć tylko ofran-o-as \  s  perli 
oa ( daowi d£ Pani Mtrik, Piltuo (O d 11/
Kątuewska M. tttu

P r im a  p e c z t e ń s k ą

Słoninę! Smalec
to p io n y  w najleps v c h  ratunkach w^sy 
lamr en-gross or^z w mab jszych kg. 
pakietach porzlowych w ceu'* -i 7tk za 
lipninę a R 870 za smalec a ras z opakow

L e p o l d  W e i s z  i Ska
■ 0 6 0 0 0 *0 1  IX ! l* a t o i  o t o  17

(napfze-lw miejskiej rteial trzody dbiewnaj). 
Dom eksportowy smalcu, słornuy, powl te 
śliw \  I Inn*oh produktów kn-yi+jyb Bj 
zapobisdk zwłcci zleceń prosimy o dokładny 

nasz ad. ea. . 1437 4 1

D 'j»lzf O s który 
j> 1  wztMe* agtas-
•zoaym ro> uynao 
eterrc iaa -*  '«A»o- 
wirh ansrnnenM - 
ty «  kory OB lulożak

 ayj t ir iw n  u ż ł j j
6* teśolsh wzmarniialąerck uóodersają- 

lyzJs 4*ła*'Uw« ku, kąplml waunewyeu 1 *•- 
•e»«ja g* lek a n t  *> itą od prze i le  U  at 
dla óklasl : ó d  >atyah. ż a jeón> kąp«^ S0 lud

O loray skład 1

J U L I U S Z  B I T T H E R
k, ą  L Hofl.eferont, Ap ,»th*ke* lu 

R s f c h c n u  (N . ó  et- )■
< v U  a. .jty w»»*4*Je THl'
Wora wyieeów ■ BHIm  —
01. urny |4 fó  k*»*ale łw * .

Blttaci^

TANIE MIĘSO
oo^ziemle świeże mlęzo wołowe, rielęnb 
takłi baranie po ft kg za K. 8*P tna- 
przowe K. 4-— wędzone K. 5' salami słoni
na ■ gr.ikletu K. 6-30, Szmalec wlepr*0* 3 
po R. G'50, franko wps^ietaćki po<« towyi n 
dostarcza J. Jś*.kbrlts Mar Tekbaet Nr 8. 
Wę*ęry. 36 4 8
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